
Konferencja prasowa w Berlinie
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BERLIN (PAP)
W poniedziałek przed południem odbyła się w

Berlinie konferencja prasowa, na której pierwszy se­
kretarz KC SED i przewodniczący Rady Państwa
NRD Walter Ulbricht złożył oświadczenie w sprawie
projektu układu między NRD i NRF, przekazanego
w ub. miesiącu przez NRD stronie zachodnionie-

mieckiej.

chodnich” — powiedział da­
lej W. Ulbricht. Jeśli kanclerz
Brandt wypowiada się dziś z

naciskiem za tymi układami i
określa je jako ważne we

wszystkich fragmentach, „to
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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W Egipcie utworzone zostaną obywatelskie

komitety obrony

Eskalacja izraelskich

prowokacji przeciwko ZRA
Wiceprezydent ZRA Anwar

Sadat w czasie przemówienia
na wiecu w Górnym Egipcie
oświadczył w niedzielę, że

Egipt powinien być przygoto­
wany na intensyfikację dzia-

Celem polityki zatrudnienia:
Walter Ulbricht oświadczył

— według agencji ADN —

m. in.:
Traktujemy bardzo poważ­

nie zawarcie proponowanego
przez nas układu w sprawie
nawiązania równoprawnych
stosunków między Niemiecką
Republiką Demokratyczną i
Niemiecką Republiką Fede­
ralną. Przedstawiając projekt
tego układu, NRD wskazała

drogę do rozwiązania nieure-

Moskwa

MIĘDZYNARODOWA
KONFERENCJA

NAUKOWA
Z udziałem wybitnych

przedstawicieli ruchu komuni­
stycznego i robotnicnego oraz

znanych teoretyków marksi­
stowskich rozpoczęła się 19
bm. w auli Uniwersytetu im.
Łomonosowa pięciodniowa,
międzynarodowa konferencja
teoretyczna, poświęcona prob­
lemom wzrostu roli leninizmu
We współczesnej epoce i kry­
tyki antykomunizmu.

: gulowanych problemów w

■sposób rozsądny i z korzyścią
dla wszystkich. Obecnie ko
lej na boński rząd SPD/FDP,

i aby zgodził się na tę propo­
zycję w interesie mieszkań­
ców w obu. państwach nie­
mieckich.

Nawiązując do oświadcze­
nia, jakie kanclerz zachodnio--
niemiecki Brandt złożył na fo­
rum Bundestagu, W. Ulbricht
stwierdził, że było ono „peł­
ne najgłębszych sprzeczności”.
Charakterystyczne jest rów­
nież, iż Brandt „nie wysunął
ani jednej konstruktywnej
propozycji w sprawie nie bu­
dzącego zastrzeżeń, z punktu
widzenia prawa międzynaro­
dowego, uregulowania w uk­
ładzie pokojowego współist­
nienia między obydwoma pań­
stwami niemieckimi”.

Podział Niemiec „został
stwierdzony na piśmie i przy­
pieczętowany w układach pa­
ryskich, które Adenauer pod­
pisał wbrew zdeklarowanej
woli narodu w Niemczech za-

Delegacja
KC PZPR

x::

$
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Harcerski turniej
leninowski

tr■ /

Szczecin

SO-MILIONOWA TONA
TOWARÓW CSRS

Pod koniec tego miesiąca
przeładowana będzie w

polskich portach 50-milio-
nowa po wojnie tona to­
warów czechosłowackich. Ta

jubileuszowa tona przeła­
dowana zostania w porcie
•zczecińskim.

Tel Awiw

WSPÓŁPRACA
AGRESORÓW

— w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP)

Na zaproszenie KC WSPR,
w poniedziałek 19 bm. przy­
była do Budapesztu delegacja
Komitetu Centralnego PZPR
pod przewodnictwem sekreta­
rza KC — Stefana Olszow­
skiego.

Na lotnisku Ferihegy delega­
cję witali: sekretarz KC WSPR
— Gyorgy Aczel oraz kierow­
nik Wydziału Kultury i Nau­
ki KC WSPR — Miklos Ova-
ri.

Obecni byli: ambasador PRL
na Węgrzech — Tadeusz
nuszek oraz członkowie
szego przedstawicielstwa
plomatycznego.

Tego samego dnia rozpoczę­
ły się rozmowy między dele­
gacjami obu bratnich partii.

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek w szkołach pod­

stawowych całego kraju odbyła
się uroczysta inauguracja harcer­
skiego turnieju „Lenin — Kraj
Rad — Pionierska Organizacja im.
W. I. Lenina", zorganizowanego
przez ZHP przy współpracy Mi­
nisterstwa Oświaty 1 Szkolnictwa
Wyższego. Ta ogólnokrajowa fifl-

preza jest częścią składową har­
cerskiej kampanii „Iskra-70" —

będącej udziałem ZHP w ogólno­
polskich obchodach 100 rocznicy
urodzin W. Lenina.

W dniu 41 rocznicy uro­
dzin zamordowanego przy­
wódcy murzyńskiego Mar­
tina Luthera Kinga, w No­
wym Jorku odbyły się uro­
czystości, dla uczczenia pa­
mięci zmarłego. 5 stanów
USA ogłosiło 15 stycznia —

dniem żałoby.

Ha-
na-

dy-

Uwaga kandydaci
na studia wyższe!

Uniwersytet Robotniczy ZMS
w Krakowie organizuje kur­
sy przygotowawcze na wyższe
uczelnie (wszystkie kierunki).
Informacji udziela i zgłoszenia
przyjmuje sekretariat Uni­
wersytetu — Kraków, aleje
Słowackiego 29, tel. 351-80 lub
344-07.

(ter)

Delegacja
parlamentu
udała się w poniedzia­
łek z wizytą do Izrae­
la. Pobyt delegacji saj-
gońskiej w Tel Awiwie
ma na celu zacieśnie­
nie stosunków admini­
stracji sajgońskie] z Izrae­
lem a przede wszystkim u-

zyskanie od Izraela infor­
macji na temat metod pro­
wadzenia wojny.

reżimowego
sajgońskiego

Bonn

NOWE UGRUPOWANIE
95411514

W NRF powstało nowe n-

grupowanie pod nazwą „Zgro­
madzenie Konserwatywne".
Na łamach hambursklej „Blld-
zeitung" ukazał się w ponie­
działek ogromny lnserat, w

którym ugrupowania to o-

kreśla swoje cele. Występuje
ono przede wszystkim prze­
ciwko polityce porozumienia
wobec państw socjalistycznych
1 „neguje prawo Jakiegokol­
wiek rządu niemieckiego do
uznania granicy na Odrze 1

Nysie”.

M

W Wietnamie

Agresji i ludobójstwa
ciąg dalszy

LONDYN, NOWY JORK —

HANOI (PAP)
Partyzanci południowowiet-

namscy, ostrzelali w ciągu u-

biegłej doby 30 obiektów woj­
skowych, głównie w delcie
Mekongu. W wyniku tych a-

taków 27 wojskowych USA zo­
stało rannych.

Komisja do badania zbrod­
ni wojennych imperialistów
amerykańskich w Wietnamie
ogłosiła oświadczenie w spra­
wie zbrodni dokonanych przez
USA w okresie pierwszego ro­
ku sprawowania rządów przez
prezydenta Nixona.

Oświadczenie stwierdza m. in.,
że w okresie od 11 do 15 grud­
nia ubiegłego roku 8 batalięnOw
wojsk amerykańskich i sajgoń-

MO

ija właśnie 25 lat od chwili wy­
zwolenia Krakowa i regionu kra­
kowskiego. Jak to się odbyło?
Może podzielicie się z naszymi
czytelnikami „chwilą wspom­
nień”?

— Kraków był skazany przez hitle­
rowców na zniszczenie. Pomijając sil­
ne przygotowania do obrony, hitlerow­
cy założyli pod wszystkimi ważniejszy­
mi urządzeniami miasta i jego zabyt­
kami, m. in. pod Wawelem, kościołem
Mariackim — jak to określił marsza­
łek Koniew — „więcej min, niż było
potrzeba do ich wysadzenia”. Jedynie
szybki manewr

szalka Koniewa,
dzieckie wojska
go zaatakowały
średniej walce
przez nich zachodniej i północnej stro­
ny, pozwolił na ocalenie Krakowa.
Wojska radzieckie w ciągu paru dni
rozminowały Kraków, a do 30 stycznia
1945 roku wyzwoliły większość ziemi
krakowskiej, włącznie z Oświęci­
miem. W tym walkach padło blisko 16
tysięcy żołnierzy radzieckich. Tej ofiary
krwi radzieckich żołnierzy nigdy nie
zapomnimy.

Choć sam Kraków został ocalony, to

jednak w całym regionie było wiele
zniszczeń, dewastacji, a większość ma­
szyn i urządzeń oraz dziel sztuki wy­
wieziona do Niemiec. Przed konstytu­
ującą się w trudnych warunkach, biedy,
zniszczeń powojennych i politycznej
walki z reakcją, władzą ludową oraz

głównymi w Krakowie partiami: PPR
i PPS, stanęło zadanie uruchomienia
życia społecznego i gospodarczego .

—

przemysłu, transportu, szkolnictwa itd.
oraz przeprowadzenia podstawowych
reform — rolnej i nacjonalizacji prze­
mysłu. Jako najpoważniejszy, a nie­

okrężny wojsk mar-

w wyniku którego ra-

I Frontu Ukraińskie-
hitlerowców w bezpo-

od niespodziewanej

odezwały się syreny alar-
na jednym z przedmieść
ZRA.
razem izraelskie samoloty

z wymogami gospodarki narodowej
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek rozpoczęła się w Warszawie o-

gólnokrajowa narada kierowników wydziałów za­
trudnienia prezydiów wojewódzkich rad narodowych
oraz miejskich i powiatowych rad narodowych z te­
renów uprzemysłowionych.

Uczestniczący w obradach
wicepremier Stanisław Ma­
jewski stwierdził, że od pra­
widłowej realizacji polityki
zatrudnienia zależy zapewnie­
nie obywatelom odpowiedniej

skich zabiło w okręgach Thuy
Binh i Que Chon w prowincji
Quang Nam 700 osób i spaliło po­
nad 1000 domów. Tysiące miesz­
kańców wpędzonych do obozów
koncentracyjnych przepadło bez
wieści.

Komisja komunikuje również, że
w ubiegłym roku wzmogły się
bombardowania i ostrzeliwania za.

mieszkanych okręgów w Wietna­
mie Południowym, a także liczba
lotów nad DRW. W roku 1969 sa-

lotów
razy
pro-

moloty USA dokonały 11.980
nad terytorium DRW i 657
bombardowały południowe
wincje tej republiki.

Rok rządów Nixona — podkreś­
la oświadczenie — jest rokiem
kontynuowania zbrodniczej agre-
sji i neokolonializmu oraz wzma­
gania ludobójstwa.

zniszczony ośrodek naukowy i kultu­
ralny, Kraków zaczął pospiesznie szy­
kować kadry dla innych części Polski,
zwłaszcza dla Ziem Zachodnich.

Te trudne, głodne, burzliwe, pełne
zapału, lecz i ogromnych wahań dużej
części społeczeństwa pierwsze powo­
jenne lata, wymagały szalonej pracy, a

także i krwi. W walce z siłami reak­

(Inf. wł.) Komitet Centralny
PZPR wezwał społeczeństwo
do wszechstronnego uczczenia
100-rocznicy. urodzin W. I. Le­
nina. W nurt ten włączają się
obecnie także organizacje stu­
denckie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Plenum Uczelnianego Komi­
tetu Współpracy Organizacji
Młodzieżowych UJ w którym
wzięli udział m. in. z-ca prze­
wodniczącego Rady Państwa,
rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, prof. dr M. Klima­
szewski, członek Egzekutywy
KW PZPR — prorektor UJ,
prof. dr M. Karaś, uchwaliło
wczoraj program obchodów
Roku Leninowskiego w środo­
wisku studenckim UJ. Cen­
tralnym wydarzeniem obcho­
dów będzie sesja naukowa pt.
„Lenin a młode pokolenie” z

udziałem gości z Moskwy, Ki­
jowa i Nowosybirska.

Do szkolenia politycznego
wszystkich organizacji mło­
dzieżowych zostanie włączona
tematyka leninowska. Powoła­
ny zostanie komitet organiza­
cyjny obchodów setnej roczni­
cy urodzin W. I. Lenina. Prze­
widuje się m. in. zorganizowa­
nie wspólnie z redakcją „Ga­
zety Krakowskiej” wystawy
„Lenin w polskiej prasie mię-

dzywo,lennej”. W klubach stu­
denckich UJ zorganizowana zo­
stanie tygodniowa impreza pt.
„Dni Związku Radzieckiego —

Słowo o Przyjacielu”. W ra­
mach tych dni jeden poświę­
cony będzie Leninowi. Urzą­
dzone będą wystawy radziec­
kiego plakatu politycznego o-

raz malarstwa ZSRR. Nastąpi
też dalsze rozszerzenie konta­
któw z bratnhni organizacjami
uczelnianymi Komsomołu w

radzieckich uniwersytetach.
Do udziału w studenckich ob­

chodach leninowskich uproszono
wiele zespołów artystycznych z

Kraju Rad.
Wystawy fotograficzne, cykle

audycji w radiowęzłach, propa­
ganda wizualna, organizowanie
rajdów turystycznych szlakami
Lenina, konkursy, festiwale filmo­
we, spotkania, wystawy plastycz­
ne uzupełnią wielki program ob­
chodów setnej rocznicy urodzin
Wodza Rewolucji w środowisku
akademickim. UJ. (Pbor)

pracy, zabezpieczenie niezbęd­
nego dopływu pracowników
do gospodarki narodowej oraz

racjonalne i pełne spożytko­
wanie pracy, energii i zdolnoś­
ci ludzkich. Zadaniem służby
zatrudnienia jest inicjowanie
takich rozwiązań, które umo­
żliwią jak najlepsze kojarze­
nie interesów osobistych z in-

Iteresem ogólnospołecznym.
Zwrócił on uwagę na konie­
czność zdecydowanego zwrotu
w metodach gospodarowania
siłą roboczą w przedsiębior­
stwach w kierunku wyzwala­
nia wszystkich czynników u-

możliwiających zwiększanie
wydajności pracy oraz kon­
sekwentną likwidację przeros­
tów' zatrudnienia.

Wyzwalanie rezerw wydaj-

ności pracy zależy przede
wszystkim od samych zakła­
dów pracy i ich organiza­
cyjno-technicznego działania,
przy ścisłej współpracy z or­
ganami administracji pań­
stwowej i gospodarczej. Szcze­
gólnie duże znaczenie — pod­
kreślił mówca — przywiązuje
się w tej dziedzinie do wzmoc­
nienia koordynującej roli pre­
zydiów rad narodowych.

Istotnym kierunkiem nowej
polityki zatrudnienia —

stwierdził mówca — jest rów­
nież przegrupowanie pracow­
ników stosownie do potrzeb
gospodarki.

Uczestnicy narady wysłu­
chali następnie referatu prze­
wodniczącego Komitetu Pracy
i Plac Michała Krukowskiego.
Stwierdził on m. in., że środ­
ki podjęte w minionym roku
dla przezwyciężenia eksten­
sywnych tendencji w gospo­
darowaniu siłą roboczą w

przedsiębiorstwach przyniosły
pozytywne wyniki. Po
pierwszy od 1964 r. udało się
w zeszłym roku
przyrost zatrudnienia w ra­
mach założeń planu.

KAIR (PAP) łań wojskowych i prowokacji
ze strony agresora izraelskie­
go. Sadat stwierdził, że w naj­
bliższym czasie utworzone zo­
staną w Egipcie tzw. obywa­
telskie komitety obrony służą­
ce z pomocą regularnym jed­
nostkom wojskowym.

Korespondent AFP pisze, źe w

niedzielę po raz pierwszy od cza­
su izraelskiej agresji z czerwca

1967 r.

mowę
stolicy

Tym
dotarły na 10 km od Karru, usi­
łując bez powodzenia atakować
obiekty o charakterze militarnym.

PARYŻ (PAP)
Od pewnego czasu komentato­

rzy zachodnich agencji prasowych
zwracają uwagę, iż Izrael prowa­
dzi wyraźną politykę eskalacji
działań prowokacyjnych przeciw­
ko ZRA. Nasilenie ich rozpoczęło
się w llpcu ub. roku. Według o.

statnich doniesień, celem sołda-
teski izraelskiej jest rozszerzenie

frontu, na którym dochodzi do
prowokacji, dokonywanie ich nie

tylko na zachodnim brzegu Kana­
łu Sueskiego, ale także w głębi
pozycji zajmowanych przez woj­
ska egipskie, a wreszcie stałe po­
nawianie tych samych prowokacji
w coraz krótszych odstępach cza­
su.

KAIR (PAP)
Prezydent ZRA Naser przyjął w

poniedziałek szefa radzieckiej de­
legacji parlamentarnej, zastępcą
Biura Politycznego KC KPZR D.
Kunajewa.

Jak podaje agencja AFP, prze­
wodniczący Rady Rewolucyjnej
Libii. El Kadafi oświadczył, iż
libijskie siły zbrojne będą miały
zaszczyt wzięcia udziału w wy­
zwoleniu okupowanych terytoriów
arabskich.

raz

utrzymać

Zima atakujeI

Poważne zakłócenia
w komunikacji

(INF. WŁ.) W ciągu ostatnich 24

godzin sytuacja na drogach woje­
wództwa krakowskiego uległa pe­
wnej poprawie. Drogowcy wyko­
rzystując fakt, iż śnieg przestał
padać przystąpili do oczyszczania
tras. W akcji przeclwśnleżnej bra­
ło wczoraj udział około 60 płu-

Sesja naukowa

X

W1
demii
kowie — rozpoczęła się w ponie­
działek 2-dniowa sesja naukowa,
poświęcona omówieniu dorobku

rocznej pracy instytutu i jego
perspektyw działania w świetle
potrzeb przemysłu i nauki wyni­
kających z uchwał II i rV Ple­
num KC Partii.

KRAKÓW (PAP)
Instytucie Metalurgii Ake

i Górniczo-Hutniczej w Kra-

ZIMA W HOLANDII
Amsterdamskie kanały znakomicie — jak widać — zastępują śliz­

gawkę! CAF — ANP

w okresie międzywojennym na bezro- nowych
bocie i głód ziemi, dzisiaj w wielu o-

środkach cierpi... na dotkliwy brak rąk
do pracy. W ciągu tych 25 lat zwięk­
szyliśmy zatrudnienie poza rolnictwem
z 200 do 800 tysięcy osób. Podstawowy
problem: pracy i Chleba — został roz­
wiązany. Region krakowski stanowi
dziś trzeci w kraju ośrodek przemysło­
wy, daje już 100 mld zł globalnej prze.

zadań. O Nowej Hucie,
kiedy zakładano jej fundamenty,
śpiewało się piesenki. Dziś Nowa Huta,
to już miasto liczące 165 tysięcy miesz­
kańców, a jej kombinat hutniczy daje
rocznie 4,3 min ton stali, tj. 3 razy
więcej niż cała Polska przed wojną i 38
proc, obecnej produkcji całego kraju.
W regionie krakowskim powstały i roz.

wlnęły »lę nowe ośrodki i gałęzie prze-

gów. Wszystkie ważniejsze drogi
są przejezdne, jedynie dwa od­
cinki Pilica — Kidów i Grabie —

Zbydniów (drogi IV kategorii) są
zasypane.

W dalszym ciągu bardzo trudne
warunki jazdy panują na wię­
kszości dróg lokalnych. Z tego też

powodu PKS zmuszona została do
skrócenia 10 linii autobusowych.
Na wielu odcinkach dróg tworzy
się gołoledż. Nawiany 1 ubity ko.
łaml samochodów śnieg stanowi
poważne niebezpieczeństwo dla
kierowców.

Alarm śniegowy ogłoszono tak­
że w krakowskiej DOKP. Aktual­
nie wstrzymano kursowanie 20 po­
ciągów lokalnych (m. in. na tra­
sie Chabówka — Nowy Sącz), z

uwagi na bardzo ciężkie warunki
w Innych województwach —

zwłaszcza w warszawskim, gdań­
skim, poznańskim — zawieszono
aż do odwołania kursy 12 pocią­
gów dalekobieżnych. Te pociągi
dalekobieżne, które kursują —

przychodzą z poważnymi opóźnie­
niami, m. In. pociąg z Warszawy
przyjechał z 5-godzinnym opóźnie­
niem, a ze Szczecina z 2-godzln-
nym opóźnieniem.

Kłopoty z komunikacją ma rów­
nież Kraków. Awarie przeciążo­
nych podstacji były przyczyną
kilkakrotnych przerw w ruchu

tramwajowym m. in. w kierunku
Borku Fałęcklego. (ans)

DZIŚ W NUMERZE:
• ANDRZEJ WOZNIAK

Realizujemy Uchwały II 1
IV Plenum KC PZPR „W
stronę nowej techniki”.

„...Jak w bieżącym pięciole­
ciu nawozy sztuczne, tak w

nowym programie gospodar­
czym przeróbka ropy nafto­
wej — zgodnie ze światowy­
mi tendencjami — będzie
szczególnie preferowaną w

rozwoju gałęzią wytwórczości
chemicznej".

• PRZEMYSŁAW MARCISZ

„Ludzie z partyjną legity­
macją”.

„...Wojnie patrzył się prosto
w oczy. 3 miesiące w gorącej
strefie frontowej, w samym
sercu Doliny Śmierci dały mu

mąiliwość poznania strachu i
zwiększyło jeszcze nienawiść
do okupanta".

• SPRAWY NASZYCI!
CZYTELNIKÓW.

Tragiczny bilans

Rośnie liczba

wypadków drogowych
WARSZAWA (PAP)

O 13 proc. — w porównaniu z

1968 r. — wzrosła w ub. r. liczba
wypadków drogowych.

Wymowa liczb jest jednoznacz­
na, budząca w całym społeczeń­
stwie uzasadniony niepokój. W
ub. r. zanotowano ogółem 36.532
wypadki drogowe, tj. o ponad
4.300 więcej niż w 1968 r. Niezna­
cznie spadła liczba ofiar śmiertel­
nych, których było 3.418. O blisko
2,5 tys. osób wzrosła natomiast
liczba osób rannych, których by­
ło w ub. r. blisko 32 tys.

Nieprzestrzeganie pierwszeństwa
przejazdów spowodowało, w ub.
r. 5.133 wypadki drogowe, śmierć
235 osób 1 obrażenia u 4.118. Z tej
przyczyny liczba wypadków w

ciągu jednego tylko roku wzrosła
ook.1tys.

Stan nietrzeźwy kierowców 1

pieszych spowodował ponad 4.700
wypadków, w których 565 osób

zginęło, a 4375 odniosło obrażenia.

skiej energetyki. A rozwój górnictwa,
przemysłu elektromaszynowego i lek­
kiego, powstanie nowych ośrodków
przemysłowych w rejonach podgór­
skich i rolniczych...

— Co i mieszkaniami, komunikacją? Tu
chyba obraz nie Jest tak jasny?

— Oczywiście, jeśli mierzyć postęp
potrzebami i zadaniami, to nawet w

ZIEMI KRAKOWSKIEJ
dzień dzisiejszy

Rozmowa z I sekretarzem KW PZPR towarzyszem Czesławem Domagałą

cji na tym terenie — bandą „Ognia”
i innymi zginęło prawie 1300 działaczy
partii i przedstawicieli różnych ogniw
władzy ludowej.

— Taki był punkt startu. Ćwierćwiecze nie
jest na pewno metą rozwoju, ale jest okazją
do jego krótkiego bilansu, jakie jest jego
saldo?

— Chyba nikt nie ma wątpliwości, że
dodatnie. Krakowskie — ta dawna
część „Galicji i Głodomerii” cierpiąca

myślowej produkcji rocznie, tj. deie-
siątą część w skali kraju. A zaczynaliś­
my niemal od zera. Rozumiem, opatrzy­
ły się nam już te porównania, ponie­
którzy byliby skłonni zapomnieć już o

nich. Ja jednak myślę, źe warunkiem
dalszego, szybszego posuwania się na-

Drzód jest zawsze pamięć o ogromie
drogi, którą się przebyło. Rzeczy zdo­
byte i zarejestrowane stanowią bo­
wiem materialną i — co jest niemało
ważne — psychologiczną bazę startu do

myslu, jak np. wielka chemia czy ener­
getyka. Oświęcimski kombinat chemicz­
ny w okresie 6-latki’nie stanął w miej­
scu, wartość jego produkcji wynosi
dziś blisko 7 mld zł rocznie. W Tarno­
wie wyrósł drugi ośrodek wielkiej che­
mii, produkujący nawozy i tworzywa
sztuczne. Skawińska Huta Aluminium
ma już wprawdzie młodszą siostrę w

Koninie, ale wciąż nad nią góruje. Ja­
worzno po budowie 3 elektrowni bę­
dzie jednym z głównych ośrodków pol-

rozwoju przemysłu nie możemy spocząć
na laurach. Apetyt, jak wiecie, przy­
chodzi w miarę jedzenia. Ale jeśli spoj­
rzymy wstecz, to nawet przy najwięk­
szym krytycyzmie mamy powody do
dumy. Jest takie przysłowie, że nie od
razu Kraków zbudowano. Jeśli przyjąć,
że 25 lat w dziejach narodu jest chwi­
lą, to przytoczone przysłowie należy
chyba poddać rewizji. Oto bowiem w

ciągu ostatnich 25 lat zbudowaliśmy
drugi Kraków i zarówno pod względem

nowych mieszkań, jak i pomnożenia li­
czby mieszkańców (do 570 tys. osób).
Ba, w skali regionu krakowskiego za

ostatnie ćwierćwiecze zbudowaliśmy w

miastach półtora raza więcej izb (430
tys.) niż było ich w 1946 r. (308 tys.). A
przecież na tę starą substancję miesz­
kaniową składały się wieki, na nową
zaś tylko 25 lat. Równocześnie wydaliś­
my setki milionów złotych na ratowa­
nie zabytków narodowych Krakowa i

innych.
Z komunikacją istotnie nie nadążamy

tak w stosunku do potrzeb, jak i tem­
pa rozwoju przemysłu oraz ruchliwości
ludzi. Ale przecież w tych latach zbu­
dowaliśmy w naszym regionie łącznie
3 tys. km dróg, setki km ulic, a nie
istniejący dawniej transport autobuso­
wy dociera dziś niemal do każdej wsi.

— Jak oceniacie rangą Krakowa jako o-

irodka nauki i kultury?
— Sądzę, że swoje zaszczytne miej­

sce czołowego ośrodka nauki, oświaty
i kultury naszego kraju, Kraków u-

trzymał, chociaż w stosunku do wzrostu
swoich możliwości kadrowych i ma­
terialnych stać go na więcej. Kraków
ma dziś 12 wyższych uczelni z pra­
wie 50 tysiącami studentów i 5,5 tysią­
cami pracowników naukowych. Roz­
budowaliśmy parokrotnie bazę mate­
rialną dla studentów, instytutów i o-

środków naukowych. Przeszło 600-let-
ni Uniwersytet Jagielloński i 50-letnia
AGH są nadal czołowymi w kraju i li­
czącymi się w świecie uczelniami. W
skali regionu. w ciągu 25 lat zbudowa­
liśmy ponad 1000 szkół (w samym Kra­
kowie — 100 w porównaniu z 2 przed
wojną), zapewniając dla 85 proc, mło­
dzieży dalszą naukę po szkole podsta­
wowej. To jest przecież masowe pod­
glebie przyszłych talentów i fachowców.

(Dokończenie na str. 2) JŚ3 A
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CIEKAWOSTKI
CENNY DOKUMENT
W najstarszej słowackiej bi­

bliotece w Nitrze, której po­
czątki sięgają XII wieku od­
naleziono niedawno książką w

języku polskim. Zawiera ona

teksty konstytucji, protokoły
sejmowe, instruktaże celne,
sprawozdania lustracyjne i
inne przepisy prawne uchwa­
lone na sejmach walnych i ko­
ronacyjnych za panowania
królów: Zygmunta Augusta,
Stefana Batorego, Zygmunta
III Wazy, Władysława IV i
Jana Kazimierza.

„PŁASKIE RURY”

Prezes Ukraińskiej Akade­
mii Nauk, Borys Paton uwa­
ża, iż „nadymane” konstruk­
cje stalowe znajdą wkrótce
szerokie zastosowanie w bu­
downictwie.

„Nadymane konstrukcje” —

to cienkie taśmy stalowe, po­
łączone brzegami poprzez
zgrzewanie. W ten sposób o-

trzymuje się „płaskie rury”,
długości do 300 m, które mo-

zwijać w rulony. Na miej-
budowy taki rulon rozwija
a do rur pompuje się wo-

lub sprężone powietrze,
nadaje im właściwy

żna
scu

się,
dę
które
kształt.

Taka technika pozwala na

oszczędność metalu i znacznie
zmniejsza czas montażu.

POWSZECHNY SPIS...
PTAKÓW

Japońskie ministerstwo rol­
nictwa i leśnictwa przeprowa­
dza obecnie „spis" ptaków zi­
mujących w Japonii. Do akcji
ruszyło 10 tys. ochotników-mi-
tośników przyrody.

Jest to pierwszy w historii
Japonii zakrojony na tak sze­
roką skalą
dnocześnle
prowadzona
Radzieckim,
spisów ornitolodzy
krajów zestawią wyniki i zor­
ganizują środki ochrony i po­
mocy dla ptaków.

spis ptaków. Je-
podobna akcja

jest w Związku
Po zakończeniu

obydwu

U Thant pozytywnie ocenia

sytuację w Nigerii
Raport międzynarodowej grupy obserwacyjnej

LONDYN (PAP)
Sekretarz generalny ONZ

U Thant opuścił w poniedzia­
łek Lagos, udając się do Pa­
ryża po dwudniowej wizycie
w Nigerii. Przeprowadził on

m. in. rozmowy z

nigeryjskim, gen.
Na konferencji

zorganizowanej w

Thant oświadczył, że jego
zdaniem sytuacja w Nigerii
jest na ogół zadowalająca i że
ludność b. Biafry brata się w

wielu wypadkach z żołnierza­
mi wojsk federalnych. Dodał
on, że nie otrzymał do tej po­
ry od swych przedstawicieli
w terenie żadnych doniesień o

złym traktowaniu ludności
cywilnej przez armię federal­
ną.

Podobnego zdania jest lord
Hunt, specjalny wysłannik
brytyjskiego premiera Wilso­
na. Po kilkudniowej wizycie
na terytorium b. Biafry
stwierdził on, że obawy o złe
traktowanie ludności były nie
uzasadnione.

U Thant poinformował tak­
że dziennikarzy, że wyspecja­
lizowane agendy Organizacji
Narodów Zjednoczonych będą
przekazywały za pośrednic­
twem rządu w Lagos pomoc
materialną dla ofiar ostatniej
wolny domowej.

Przedstawiciel Wilsona lord
Hunt, który przebywa obec­
nie w Lagos stwierdził, że

problem uchodźców blafrań-
skich nie przedstawia się tak
tragicznie, jak wynikało to z

relacji niektórych dziennika­
rzy. Wielu mieszkańców Ni­
gerii powróciło już do swych
domów z buszu i obozów dla
uchodźców.

przywódcą
Gowonem.

prasowej,
Lagos U

prasowa
obserwa-
wchodzą
PRL. U-

LAGOS (PAP)
W Lagos odbyła się w tych

dniach z udziałem kierownika mi­
nisterstwa obrony Nigerii, Alhaji
Y. Gobira konferencja
międzynarodowej grupy
cyjnej, w której skład
również przedstawiciele
czestniczyło w niej około 150
miejscowych i zagranicznych ko­
respondentów oraz przedstawicie­
li radia 1 telewizji. Konferencja
poświęcona była omówieniu os­
tatniego raportu z podróży, jaką
grupa obserwacyjna odbyła po
terytorium b. Biafry w dniach od
10 do 14 bm., a więc po opuszcze­
niu Biafry przez jej przywódcę
gen. Ojukwu 1 po ogłoszeniu jej
kapitulacji przez następcę Ojuk­
wu, gen. Effionga.

Członkowie grupy jednomyślnie
stwierdzili, że:

— członkowie międzynarodowej
grupy obserwacyjnej nie widzieli,
ani nie słyszeli o żadnych wypad­
kach ludobójstwa,

— jeńcy wojenni traktowani są
zgodnie z zasadami prawa wojen­
nego,

— strona federalna dąży do
szybkiego zaopatrzenia uchodź­
ców wojennych w żywność,

— drogi są w dobrym stanie, je­
dynie mosty wymagają umocnie­
nia w celu umożliwienia przepu­
szczania przez nie większych
transportów.

W. Ulbricht podtrzymuje
propozycję zawarcia układu

NRD NRF

Styczniowy zeszyt
Problemów Pokoju i Socjalizmu"H

Ukazał się styczniowy (Nr 1/137)
zeszyt „Problemów Pokoju i So­
cjalizmu”.

Zawiera on m. in. następujące
artykuły 1 komentarze:
ROK LENINOWSKI

G. HUSAK — Leninowska nauka
o paztii a rzeczywistość czecho­
słowacka,

SPROSTOWANIE
ZAWIADOMIENIA DOKP

KRAKOW

Oddział Ruchowo - Handlowy
PKP w Krakowie zawiadamia, że
dnia 20. 01. 1970 r. na szlaku
Skawina — Radziszów od godz.
2.20 do godz. 13.00, ruch pociągów
pasażerskich będzie wstrzymany.
Odwołuje się całkowicie pociąg
nr 521 relacji K.-Plaszów — Su­
cha Beskidzka, odj. z Krakowa
Plaszowa godz. 8.45. Natomiast po­
ciągi: nr 512 relacji Zakopane —

Kraków, odj. z Zakopanego godz.
5.56, nr 1319 relacji Łódź Kaliska
— Kraków — Zakopane, odj. z

Krakowa godz. 10.00 1 nr 43212 re.

lacjl Bielsko Biała — Kraków, odj.
K Bielska Białej godz. 6.49, będą
kursować drogą okrężną przez
Wadowice — Spytkowice 1 od­
wrotnie.

D. NEMES — Leninlzm a rozwój
Światowego systemu socjalistycz­
nego,

J. PRA2SKY — Przegląd wyda,
rżeń politycznych roku 1969,

P. GENSOUS — O jedność mię­
dzynarodowego ruchu związkowe­
go.

F. ŁAGER — Roboczy program
komunistów szwedzkich,

S. A. DANGE — Gandhi a re­
wolucja indyjska.

Na ezczególną uwagę zasługuje
nowa rubryka „W twierdzach im­
perializmu”, poświęcona w tym
numerze współczesnej imperiali­
stycznej Ameryce. Znajdujemy w

niej artykuły wybitnych ekono­
mistów - marksistów: VICTORA
PERŁO — „Ofensywa monopoli”,
ftYMANA LUMERA — „Inflacja
i jej następstwa socjalne” oraz

JAMESA WESTA — „Dla kapita­
listów — superzyski, dla mas

pracujących — wzmożony wy­
zysk”
lucjl
USA).

Do
czony
ekonomiki krajów członkowskich
RWPG”.

superzyski, dla
wzmożony

(o konsekwencjach rewo-

naukowo-technlcznej w

numeru styczniowego załą-
został dodatek pt. „Rozwój

b
=

! w
przemówieniu Władysława Gomułki, wy­
głoszonym na spotkaniu z wyborcami w

dniu 17 maja ubiegłego roku .wymienio­
ne zostały trzy warunki normalizacji sto­
sunków między NRF a krajami socjalisty­

cznymi: uznanie istniejących granic (w tym prze­
de wszystkim granicy na Odrze i Nysie), wyrzecze­
nie się przez rząd NRF bezprawnych roszczeń do

wyłącznej reprezentacji narodu niemieckiego, tj.
uznanie drugiego państwa niemieckiego — NRD,
oraz podpisanie układu o nierozprzestrzenianiu
broni nuklearnej. Jak na razie, dopiero ten ostat­
ni warunek został spełniony.
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Wszelkie spekulacje pra­
ły zachodniej na temat

mniej lub więcej „sztyw­
nego” stanowiska Polski,
czy innego kraju socjalisty­
cznego, w podstawowych
sprawach, od których nasi
obóz uzależnia normaliza.
cję stosunków z NRF, wy­
nikają z niezrozumienia
metod socjalistvcznej poli­
tyki zagranicznej. Bar .zo

dobrze obrazuje te metody
rozmowa, jaką przeprowa­
dził w latach trzydziestych
radziecki ambasador w

Wielkiej Brytanii — Iwan
Mąjski z ministrem spraw
zagranicznych Halifaxcm.
Minister zarzucał radziec­
kiemu ambasadorowi, że

brytyjsko-radzieckie roko­
wania nie posuwają się
naprzód, ponieważ rząd
radziecki nie przejawia
skłonności do ustępstw.
„Daruje pan lordzie — po­
wiedział wtedy. Majski —

ale widocznie stronśł ra­
dziecka i angielska mają
różne pojęcia o tym, co to

są rokowania dyplomatycz­
ne. Strona angielska wyo­
braża je sobie jako jar­
mark,. na którym kupcy
podbijają cenę, potem opu­
szczają tę cenę wzajemnie,
aż dochodzą do porozumie­
nia. My mówimy od razu

otwarcie, co jest potrzebne,
aby osiągnąć wytyczony
cel”.

W ostatnią środę kan­
clerz NRF Willy Brandt

przedstawił w bońskim

parlamencie „Sprawozda­
nie o sytuacji narodu”.
Głównym tematem tego
sprawozdania są stosunki

Andrzej Magdoń

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szczególnie niezrozumiałe jest,
jak w tym kontekście może on

mówić o jedności narodu nie­
mieckiego”.
* Przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD wskazał, że wysu­
nięty przez NRD projekt u-

kładu z NRF jest zgodny z

komunikatem o spotkaniu
kierowniczych osobistości bra­
tnich krajów socjalistycznych,
które odbyło się na początku
grudnia ub. roku w Moskwie.

W komunikacie, przyjętym
jednomyślnie na tym spotka­
niu, zaapelowano do rządu za-

chodnioniemieckiego, aby wy­
ciągnął naukę z historii i po­
zbył się balastu przęszłości.
Podkreślono, iż interesy po­
koju i bezpieczeństwa wyma­
gają, aby wszystkie państwa
nawiązały równoprawne sto­
sunki z NRD na bazie prawa
międzynarodowego oraz uzna­
ły za nienaruszalne istniejące
granice europejskie, łącznie z

granicą na Qdrze i Nysie.

Kierunki rozwoju
produkcji rolnej
(Inf. wł.) Na ostatnim posie­

dzeniu Biura Komitetu d/s
Rolnictwa KW PZPR w obec­
ności wiceministra rolnictwa
A. Kacały i sekretarza KW A.
Czyża odbyła się dyskusja
nad kierunkami rozwoju pro­
dukcji rolnej w woj. krakow­
skim w latach 1971—75.

Przyszła 5-latka przyniesie
zmiany w strukturze uprawy
roślin zbożowych: wzrośnie
obszar zasiewów pszenicy i
jęczmienia a nieco mniej po­
wierzchni przeznaczy się pod
uprawę żyta i owsa. Niezna­
cznie zmniejszy się także are­
ał ziemniaków, natomiast
wzrośnie powierzchnia upraw
warzyw i ilość drzew owoco­
wych.

Przed rolnictwem stoi za­
danie dalszego zwiększenia
plonów. Przewiduje się, że w

1975 r. plony 4 zbóż będą wy­
nosić24qzha(ookoło2,6q
z ha więcej niż w bieżącym
roku), ziemniaków ok. 200 q 2
ha(tzn.o16qzhawięcejniż
w br.), zamierza się także o

ok.. 60 q z ha zwiększyć plon
buraków a zbiory siana łąko­
wego podnieść o ok. 11 q z ha.
Wyższe plony można bedzie
uzyskać przede wszystkim
przez upowszechnienie inten­
sywnych odmian zbóż, zwięk­
szenie zużycia nawozów, o-

chrone roślin oraz wapnowa­
nie gleb.

Planuje się także duży wzrost

produkcji zwierzęcej. W naszym
województwie będziemy dążyć do
zwiększenia pogłowia bydła z

715,4 tys. w br. do ok. 760 tys.
sztuk w 1975 r., a pogłowie trzody
chlewnej ma wzrosnąć w tym cza­
sie o ok. 71 tys. sztuk.

Wielu dyskutantów mówiło o

tych problemach naszego rolnic­
twa, które utrudniają uzyskanie
zamierzonych osiągnięć. Poruszo­
no sprawy: braku wody w ok. 7

ty*, gospodarstw rolnych, niewła­
ściwego wykorzystania maszyn
przez kółka rolnicze, zaniedbań w

budownictwie rolniczym i in­
nych. Można jednak przypusz­
czać, te przy wykorzystaniu
wszystkich rezerw i możliwości,
w woj, krakowskim w przyszłej
5-latce zrealizujemy ambitne pla­
ny rozwoju produkcji rolnej.

(km)

W. Ulbjicht przypomniał
propozycję przyjęcia obu
państw niemieckich do ONZ i
powiedział: „jestem przeko­
nany, że byłoby to również z

wielką korzyścią dla unormo­
wania stosunków między o-

bydwoma państwami nie­
mieckimi”.

Omawiając problem rezyg­
nacji z użycia siły między
dwoma państwami niemiecki­
mi, W. Ulbricht zauważył, że
układ taki może być zawarty
tylko między państwami, któ­
re uznają się wzajemnie na

zasadzie prawa międzynaro­
dowego.

„Poza tym — powiedział W.
Ulbricht — zawarcie porozu­
mienia o rezygnacji z użycia si_
ły między państwami socjali­
stycznymi a Niemiecką Repu­
bliką Federalną jest wspólną
sprawą państw socjalistycz­
nych”. „Dlatego z zadowole­
niem witamy fakt, że między
Związkiem Radzieckim a Re­
publiką Federalną rozpoczęły
się rozmowy na temat rezy­
gnacji z użycia siły.

Odnośnie europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa, W.
Ulbricht potwierdził „Wycho­
dzimy z założenia, że wszyst­
kie państwa europejskie, włą­
cznie z NRD i NRF, uczestni­
czyć będą w tej konferencji
na równych prawach". Jedy­
nie pan Brandt — powiedział
Ulbricht — uzależnił udział
NRF od wyniku rokowań
między obydwoma państwa­
mi niemieckimi. Pan Brandt
wie równie dobrze jak my, źe
rokowania między przewodni­
czącym Rady Ministrów NRD
a kanclerzem NP1” wymagają
dłuższego czasu. Powinien on

również wziąć pod uwagę, źe
rychłe przeprowadzenie euro­
pejskiej konferenril bezpie­
czeństwa może mieć znaczenie
dła zmniejszenia napięcia
między NRF a NRD”.

(P) W PONIEDZIAŁEK wie­
czorem sekretarz generalny
ONz U Thant przybył do Pa­
ryża. We wtorek rano spotka
się on z prezydentem Pompi-
dou.

MAROKO i Mauretania po­
stanowiły nawiązać
dyplomatyczne na

ambasad.

KANCLERZ NRF
Brandt i minister

_____

telmut Schmidt przybyli w

'Onledziałek rano do Ham­
burga, gdzie biorą udział w

naradzie szkoły oficerów Bun­
deswehry.

DO MOSKWY przybyła de­
legacja francuskiego Ra­
dia 1 Telewizji z dyrekto­
rem generalnym J. de Bresso-
nem, by omówić z przedstawi­
cielami Komitetu d/s Radia i

Telewizji ZSRR plan wymia­
ny programów na rok bieżą­
cy.

stosunki
szczeblu

Willy
obrony

ZE ŚWIATA

DO MAROKA udała się de­
legacja największej francus­
kiej centrali związkowej —

powszechnej Konferencji Pra­
cy (CGT) z sekretarzem G.
Seguyem na czele.

SPRAWY dalszego rozwoju
radziecko-algierskich stosun­
ków handlowych były tema­
tem rozmowy, jaką przepro­
wadzili w poniedziałek w Mo­
skwie minister handlu zagra­
nicznego ZSRR N. Patoliczew
oraz minister handlu Algierii,
Lajaszl Jaker.

W MOSKWIE
,w poniedziałek
sięczny festiwal
święcony życiu
W. I. Lenina. Festiwal odbywa
się w 50 kinach stolicy Związ­
ku Radzieckiego.

W NAHA na Oklnawle znów
doszło w poniedziałek do starć
między miejscową ludnością a

żołnierzami amerykańskimi.
NAD północno-wschodnią

Australią szalał wczoraj po-
tężny cyklon „Ada”. Spowo­
dował on śmierć dwóch osób.
Wiele zostało rannych.

rozpoczął się
półtoramie-

filmowy, po-
i twórczości

niemiędzynarodowego
wchodzi w rachubę”.

Odrzucił także Brandt,
przedstawiony przez NRD,
projekt układu o nawiąza­
niu równoprawnych sto­
sunków między obu pań­
stwami. Przyznaj e się więc,
że istnieją dwa państwa
niemieckie, ale- odmawia
się uznania konsekwencji
międzynarodowych, jakie
z tego wynikają.

Agencje światowe oce­
niły wystąpienie Brandta,
jako niezwykle zręczne.
Mówi się, że odebrał on

część argumentów opozy­
cji. Jak wykazała dysku­
sja, nie uchroniło go to

jednak od ataków ze stro­
ny chadecji.

Ale czy bezpieczeństwo

Komentarz tygodnia

UZNANIE

BEZ UZNANIA

między państwami nie­
mieckimi.

Brandt stwierdził: „Nie­
mcy są nie tylko podzielo­
ne w sensie państwowym,
lecz na ich ziemi stoją na­
przeciwko sobie całkowicie
odmienne systemy społecz­
ne”.

„Przejście od uregulowa­
nego współistnienia
do współżycia, odpo­
wiada nie tylko interesom
niemieckim, lecz ma także
znaczenie dla pokoju w Eu­
ropie, dla stosunków
Wschód — Zachód. Z tego
względu rząd fed^lny
proponuje rokowania Ra­
dzie Ministrów NRD na

szczeblu rządowym”.
A trochę dalej kanclerz

stwierdza: „Uznanie NRD
z punktu widzenia prawa

europejskie, sprawa uzna­
nia przez NRF realnych
skutków II wojny świato­
wej, ma być monetą prze­
targową w bońskiej grze
międzypartyjnej?

. -Jest jeszcze inny aspekt,
przedstawionego przez
Brandta, sprawozdania.
Tak zwana „nowa polity­
ka wschodnia” poprzednie­
go rządu NRF obliczona
była m. in. na izolowanie
NRD w obozie socjalistycz­
nym. Willy Brandt wielo­
krotnie dawał do zrozumie­
nia, że nie zamierza wbi­
jać klina między kraje soc­
jalistyczne. A tymczasem
w „sprawozdaniu o sytua­
cji narodu” znalazły się
stwierdzenia świadczące o

czymś wręcz przeciwnym;
„NRD domaga się od rzą-

Około 160 załóg
zameldowało się w Monte Carlo
W poniedziałek w godzinach

przedpołudniowych uczestni­
cy 39 Rajdu Monte Carlo

przybywali na metę pierwsze­
go etapu w Monaco. Na ostat­
nich kilometrach trasy, która
od miejscowości Saint-Claude
była wspólną dla startujących
ze wszystkich ośmiu punktów,
panowały sprzyjające warunki

atmosferyczne. Według niepo­
twierdzonych jeszcze oficjal­
nie danych, metę pierwszego
etapu osiągnęło 18 załóg, spo­
śród 21, które rozpoczęły rajd
w Warszawie. W Monaco znaj­
duje się również załoga pol­
ska — Smorawiński i Zem-
brzuski.

Pierwszy do Monte Carlo
przybył samochód „DAF-55”
prowadzony przez Francuzów
Laurenta i Marche. Zawodni­
cy ci wystartowali z Reims.
Po wyjściu z samochodu o-

świadczyli, że mieli dobrą po­
dróż, na szosach nie było
odrobiny śniegu i jedynie w

centralnej Francji miejscami
napotykali na mgły. W dru­
giej kolejności na metę przy­
była francuska załoga — Ba-
raillier i Chauvin na wozie
„Triumph 2500”.

Wedle nieoficjalnych danych
na metę pierwszego etapu
przybyło około 160 samocho­
dów.

Zgodnie z tradycją Rajdu
Monte Carlo, pierwszy etap o-

kazał się łatwym zadaniem do
wykonania. Prawdziwa walka
rozpocznie się dopiero dziś na

trasie II etapu. Ma on 1524 km
i 9 specjalnych prób prędkości
łącznej długości 252,5 km. Na

tych odcinkach zawodnicy bę­
dą się starać uzyskać jak naj­
lepsze czasy, bowiem tylko 60
czołowych załóg dopuszczo­
nych zostanie do ostatniego,
trzeciego etapu — nocnej jaz­
dy górskiej (z 22 na 23 bm.)
długości 670,5 km. Utrudnie­
niem zadania będzie 7 prób
specjalnych.

PIERWSZE

ZWYCIĘSTWO
PIŁKARZY GÓRNIKA

Zespół Górnika Zabrze ro­
zegrał swój pierwszy pojedy­
nek w Kolumbii z zespołem
Mecellin. Mecz, który obser­
wowało 18 tys. widzów zakoń­
czył się zasłużonym zwycię­
stwem piłkarzy Górnika 2:1
(1:0). Bramki dla zespołu pol­
skiego uzyskali Wilczek 1 Lu-
bański.

DRUŻYNOWY TURNIEJ

SZACHOWY

20 zespołów, a w tym reprezen­
tacje Kijowa 1 Rzeszowa wzięły
udział w drużynowym turnieju z

okazji 25 rocznicy wyzwolenia
Krakowa. Zdecydowane zwycięs­
two na swym koncie zanotował

zespół Kijowa choć wystąpił tym
razem bez arcymlstrza Steina. Ki.
jów zdobył 21 pkt. Dalsze miej­
sca zajęli: KKSz. I. 17 pkt., Ju-
venla i Rzeszów po 14 pkt., Hut­
nik, Sandecja 1 Cracov!a po 13
pkt.

Zwycięski zespół zdobył puchar
przewodniczącego KKKF1T mgr
MM. Stefanówa. Sędzią głównym
zawodów był Czesław Bas.

ZIEMI KRAKOWSKIEJ

dzień dzisiejszy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Bezsporna jest również po­
zycja Krakowa na mapie kul­
turalnej kraju, nie tylko w

zakresie zwiedzanych przez
ok. 2 min osób rocznie zabyt­
ków i muzeów, ale przede
wszystkim jako środowiska
twórczego plastyków, litera­
tów, muzyków i aktorów oraz

ośrodków wydawniczych i ma­
sowego przekazu, z niezłym
chyba „Życiem Literackim” na

czele. W sumie jeszcze w nie­
dostatecznym stopniu — wobec
swych możliwości — oddzia-

du federalnego zreduko­
wania Układów Paryskich
i zredukowania lub wręcz
zlikwidowania zobowiązań
w sojuszu atlantyckim.
Związek Radziecki i inne

państwa Paktu Warszaw­
skiego podkreślały, że ten

kraj storpeduje europej­
ską konferencję bezpie­
czeństwa, który postawi na

porządku dziennym ogra­
niczenie lub rozwiązanie
istniejących sojuszów".

A dalej: „Rząd NRD*o-
świadcza, że już przed 20
laty uznał ostatecznie li­
nię Odry — Nysy, jako
granicę pokoju i to jak się
stwierdza dosłownie — w

’ imieniu wszystkich Niem­
ców. Wynikałoby z tego lo­
gicznie, źe polska granica
zachodnia nie powinna być
tematem dla nas. Zgodnie
z tym wszystkim, co mi
jest wiadomo, Polska
Rzeczpospolita Ludowa nie

podziela tego poglądu”.
Podobnych stwierdzeń w

sprawozdaniu Brandta jest
więcej. Jest to wyraźna
próba zasugerowania, że
Niemiecka Republika De­
mokratyczna stawia węzło­
we problemy bezpieczeń­
stwa europejskiego
miennie, niż pozostałe
je socjalistyczne.

Pośrednio nawiązał
tej sprawy Walter Ulbricht
na wczorajszej konferencji
prasowej. Przypomniał on,
że projekt układu z NRF
przedłożony przez Niemiec­
ką Republikę Demokraty­
czną zgodny jest ze stano­
wiskiem wyrażonym na

spotkaniu kierownictw kra­
jów socjalistycznych, które
odbyło się na początku
grudnia ub. roku w Mo­
skwie.

Nawiązując do propozycji
zawarcia między państwa­
mi niemieckimi układu o

rezygnacji z użycia siłv, j uc

to proponuje NRF, Walter
Ulbricht zauważył, iż u-

kład taki mogą zawrzeć
tylko państwa, które się
wzajemnie uznają w obli­
czu prawa międzynarodo­
wego.
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Rozmowa z I sekretarzem KW PZPR w Krakowie
Domagałątowarzyszem

twa

ju.

na świadomość i kulturę
mieszkańców wojewódz-
krakowskiego jak i kra-

— Może parę słów w sprawie
krakowskiego rolnictwa.

— Jak wiecie, przeciętne
gospodarstwo rolne liczy tutaj

; około 2 ha gruntów ornych, a

większość z nich prowadzą
'kobiety. Jednak dzięki ogrom­
nej pracy włożonej w podno-

i szenie kultury rolnej oraz ro-

: snącej z roku na rok pomocy
i państwa, osiągnęliśmy w ub.

roku 21,5 kwintala 4 zbóż z ha,
: wporównaniudo8,5ązhaw
i 1946 r.

— Jaki rozwój bazy materialnej
województwa wpłynął na zmiany

! stosunków społecznych, kulturai-
i nyeh, na zmianę świadomości lu­

dzi?
— To pytanie jest trudniej­

sze, bo odpowiedź na nie nie
może być całkowicie wymier­
na. Nie ulega wątpliwości, że
ze zmianą oblicza ziemi kra­
kowskiej, jej społeczeństwo
przekształcało również siebie,
swą strukturę i warunki swe­
go bytu. Wraz z uprzemysło­
wieniem, pod względem licze­
bności i siły wpływu, na czo­
ło wysunęła się klasa robot­
nicza i to głównie wielkoprze­
mysłowa, którą wraz z rodzi­
nami obliczamy na ponad mi­
lion osób, a zatem dużo więcej
niż liczba ludności żyjącej z

rolnictwa. Wśród inteligencji
na czoło wysuwają się praco­
wnicy zatrudnieni w produk­
cji. Ich rola ciągle wzrasta.

Przemiany te znalazły wy­
raz we wzroście ilościowym
partii i jej wpływów. W sto­
sunku do 1948 roku ponad
dwukrotnie zwiększyliśmy li­
czebność naszych szeregów, o-

siągając 155 tys. członków i
kandydatów. Radykalnie pod­
niósł się przeciętny poziom wy­
kształcenia i kultury, a wraz

z nim poszerzył się horyzont
myślenia ludzi, pracy.

Podwoił się procent ludności
miejskiej (do 44 proc.), chociaż
pozostaje on jeszcze'w tyle za

przeobrażeniami w strukturze
społeczno-zawodowej, co znaj­
duje swój wyraz m. in. w o-

gromnej ilości dojeżdżających
do pracy w mieście. W ślad
za zmianami tej struktury
wzrosła dość powszechnie sto­
pa życiowa, a przytłaczająca
większość mieszkańców regio- i
nu została objęta ubezpiecze­
niami społecznymi, bezpłatną
opieką lekarską itp. W kon­
sekwencji wszystkie te prze­
obrażenia zmniejszyły postawy i
prywatno-własnościowe i egoi- :

styczne mas. Znalazło to i
wyraz w zasadniczej — w ;
porównaniu do punktu star- i
tu — zmianie nastawienia ’

społeczeństwa ziemi krakow- :

skiej do władzy ludowej i so- i
cjalizmu, w radykalnym1 <

zmniejszeniu podatności nas

i wrogą plotkę, w społecznej po­
stawie ludzi. By nie być goło­
słownym, wystarczy wspom­
nieć o rozmachu inicjatyw i

> czynów społecznych. W ostat­
nich tylko 4 latach zbudowa­
no tu blisko 2000 km dróg, z

czego ogromną większość w

czynie społecznym. Wygląd
naszych dawniej zaniedbanych
miasteczek i osiedli, uległ rów­
nież istotnej poprawie. Wzrost
stopy życiowej, wykształcenia,
kultury, czytelnictwa, ruchli­
wości społecznej — wszystko
to wpłynęło na całkowity nie­
mal zanik ciemnoty, zabobo­
nów, otwierając przed najbar-

I dziej dawniej odciętymi miej-
. scowościami szerokie okno na

, świat.
— W tym krótkim pozytywnym

bilansie ćwierćwiecza są chyba i
ciemniejsze punkty...

— Niewątpliwie są. O nie­
których już wspomniałem, a

wszystkie one wynikają z nie-
równomierności postępu mię­
dzy poszczególnymi dziedzina­
mi i stronami naszego życia,
przy bezsprzecznym postępie w

każdej z nich. Największa dys­
proporcja, moim zdaniem, za­
chodzi w dalszym ciągu mię­
dzy rozwojem bazy material­
nej i przeobrażeń struktural­
nych, a nie nadążającą za ni­
mi zmianą postaw stosunków
międzyludzkich i świadomości
człowieka. Należy odnotować
tu zwłaszcza niedostatek obo­
wiązkowości pracy i dyscypli­
ny społecznej, wyrażającej się
w niskiej jeszcze jakości pra­
cy, w wypadkach nadużyć i
chuligaństwa oraz innych
przejawach aspołecznej posta­
wy, Bardzo istotny brak — to

sprawa niskiego jeszcze w sto­
sunku do potrzeb i wymagań
— poczucia osobistej odpowie­
dzialności na wszystkich szcze­
blach drabiny społecznej. Są­
dzę, że wiąże się to, poza przy­
czynami moralno-polityczny-
mi, _

ze sprawą zbytniej spe­
cjalizacji i jednostronności
myślenia poważnej części na­
szej inteligencji technicznej i
kadry kierowniczej, która za­
węża nieraz pole widzenia tyl­
ko do spraw gospodarczych,
nie doceniając społecznych,
kulturalnych i ludzkich ich
aspektów, co niewątpliwie od­
bija się ujemnie na całokształ­
cie stosunków społecznych. Z
kolei ogół społeczeństwa jeszcze
niedostatecznie zdaje sobie
sprawę z wszechstronnej zale­
żności i powiązań różnych
dziedzin naszego życia i gospo­
darki. Na usprawiedliwienie
można dodać, że burzliwe prze­
miany naszego życia wyma­
gają dłuższego czasu na zda­
nie sobie z nich sprawy przez
wszystkich ludzi. Poza tym
społeczeństwo krakowskie jest
społeczeństwem młodym. O-
czywiście nie zwalnia to na­
szej organizacji partyjnej z

odpowiedzialności za przyspie­
szenie tempa przemian świa­
domości społecznej, za kształ­
towanie właściwych postaw
moralnych i ideowych.

— Na zakończenie naszej roz­
mowy kilka słów o perspektywach
rozwoju krakowskiego regionu...

— Cóż, według naszych pla­
nów do 1985 roku powstanie
trzeci, jak gdyby w porówna­
niu z 1945 r. Kraków. Jego li­
czebność zwiększy się do 800
tys. mieszkańców, a jego roz­
budowa będzie bardziej har­
monijna, niż obecna. Winno
również nastąpić radykalne
zwiększenie rangi Krakowa
jako drugiego w Polsce ośrod­
ka kadry naukowo-technicz­
nej i kulturalnej i jego promie­
niowania na kraj i region. Bę­
dzie to koniecznością w związ­
ku z rozwojem rewolucji nau­
kowo-technicznej, unowocześ­
nianiem naszej produkcji,
zwiększaniem eksportu.

Podstawą dalszego postępu
będzie najbliższa 5-latka, w

wyniku której — szacujemy —

dalsze nakłady inwestycyjne
wyniosą ok. 80 mld zł., a pro­
dukcja przemysłowa w 1975 r.

wzrośnie do 150 mld zł. W tych
liczbach mieści się wizja no­
wych domów i szkół, nowych-
szpitali i rozbudowy istnieją­
cych fabryk i sieci transporto­
wej oraz rozwiązanie — palą­
cego już dla Krakowa i regio­
nu — problemu wody dla lu­
dzi i przemysłu.

Jako główne zadanie wi­
dzę najpełniejsze wykorzy­
stanie zasobów ludzkich i bazy
materialnej oraz naukowo-te­
chnicznej, przede wszystkim
kwalifikowanych kadr specja­
listów. Jest to czołowe zadanie
w realizacji perspektywicz­
nych uchwał IV Plenum KC
PZPR, które wymaga także za­
cieśnienia więzi inteligencji z

praktyką, jej coraz głębszego
zespalania się z masami pra­
cującymi. W perspektywie na­
leży zmierzać do szybszego
wyrównywania różnicy mię­
dzy rozwiniętymi i opóźniony­
mi jeszcze ośrodkami naszego
regionu. Będzie to wiązać się
z dalszą rozbudową bazy dla
rosnącego ruchu turystycznego
oraz przyspieszonym rozwo­
jem rolnictwa i jego socjali­
stycznymi przemianami.

Rozmawiał:

JULIUSZ WACŁAWEK

(„Trybuna Ludu”)

NA ZAPAŚNICZEJ
MACIE

Około 90 zawodników walczyło
o tytuły mistrzów okręgu junio­
rów młodszych i starszych w za­
pasach w stylu klasycznym.
Gros mistrzowskich tytułów
zdobyli zawodnicy ,,Raby”. A oto

zwycięzcy. Juniorzy młodsi: 46
kg — Grabowski (Bieżanowianka),
48 kg — Śliwa (Raba Dobczyce),
52 kg — Kołodziej (Raba), 58 kg —

Najberg (Garbarnia), 60 kg —

Wilk (Garbarnia), 65 kg — Pinko-
wskl (Raba), 70 kg — Szybowski
(Raba), 75 kg — Tomczuk (Raba).

Juniorzy starsi: 45 kg — Kukła,
48kg—Śliwa,52kg—Firek,56
kg — Korbas, 60 kg — Wichura
(wszyscy Raba), 65 kg — Wllsteln
(Garbarnia), 75 kg — Mirek (Ra­
ba), 80 kg — Tęczyńskl (Raba), 67
kg — Niemiec (Garbarnia). Zespo­
łowo I. Garbarnia, II. Raba, III.
Bieżanowianka.

BOKS

W spotkaniu pięściarskim o wej­
ście do II ligi Victoria
pokonała w pierwszym
Górnika Libiąż 16:4.

Spotkanie rewanżowe
zostanie w nadchodzącą niedzielę
w Libiążu.

Jaworzno
spotkaniu

rozegrane

, W KILKU WIERSZACH

• Fantastyczny rekord świata
w łyżwiarstwie szybkim ustano­
wił reprezentant Szwecją Boerjes
na dystansie 500 m. Jego'' rezul­
tat 38,9 sek. jest o 0,3 lepszy od

poprzedniego rekordu.

G W pierwszym konkursie trzech
skoczni rozegranym w ChamoniK

zwycięstwo odnotował złoty me­
dalista olimpijski Jlri Raska, dru­
gim był Czechosłowak Hoehnl a

trzeci Włoch Elmoni.
• Plłkarkl ręczne Cracoyil ro­

zegrały w Magdeburgu towarzy­
skie spotkanie SC Magdeburg.
Krakowianki uzyskały wynik re­
misowy 11:11.

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 15 stycz­

nia 1970 ri zmarł

KAZIMIERZ

TORCZYŃSKI
długoletni i zasłużony

działacz społeczny,
przewodniczący Obwodowe­
go Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu nr 13 dzielni­
cy Grzegórzki, odznaczony
Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi, Medalem X-Iecia PRL,
Srebrną Odznaką za pracę
społeczną dla m. Krako­
wa i Medalem 600-lecla

Kleparza.
Cześć Jego pamięci!

DZIELNICOWY KOMITET
FJN GRZEGÓRZKI

Z powodu zgonu OJCA wy­
razy współczucia członko­
wi Egzekutywy KP PZPR

w Nowym Targu

tow. Józefowi

Waksmundzkiemu

t Waksmunda — składają
CZŁONKOWIE

EGZEKUTYWY KP PZPR
W NOWYM TARGU

W dniu 16 stycznia 1970 r. zmarł

MARIAN CHRISTIANI
główny księgowy

Krakowskich Okręgowych Związków Sportowych.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę i wzorowego

pracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 stycznia, o go­
dzinie 14.30, na cmentarzu Rakowickim.

KIEROWNICTWO i PRACOWNICY
Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej

i Turystyki
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REALIZUJEMY UCHWAŁY II I IV PLENUM KC PZPR

W STRONĘ
NOWEJ TECHNIKI

........ .................. . ................. ... ..

“W ak w bieżącym pięcioleciu nawozy sztuczne,
Jtak w nowym programie gospodarczym prze­

róbka ropy naftowej — zgodnie ze światowy­
mi tendencjami - będzie szczególnie prefe-
rcwanq w rozwoju gałęziq wytwórczości che­

micznej. Ta naftowa, że tak określę ofensywa, zapo-

czqtkowana zostaje już w roku bieżqcym, kiedy to

podejmujemy w Płocku na wielkq skalę zakrojonq
budowę nowoczesnego przemysłu petrochemicznego.

J

O rozmiarach zaś tej ofen- raJnls »y«tem statystyczny. Jeśli

sywy świadczyć może fakt, że teraz wyniki miesięcznej pracy
jeśli w 1965 r. przerabialiśmy danes° przedsiębiorstwa znane są
W krain ? S min ton roDV to doplero w drugiej połowie na-

Kraju 3,5 min ton r py, stenn.TM miesiar. t„ ht.pih n-

w roku bieżącym produkcja
przemysłu rafineryjnego prze­
kroczy poziom 7,5 min ton,
zaś pod koniec przyszłego 5-
lecia sięgnie pułapu 14 min
ton.

Rzecz prosta, tak wielki
skok wytwórczy, równoznacz­
ny jest z koniecznością szyb­
kiego opanowania i wdrożenia
szeregu nowych technologii,' z

uruchomieniem nieznanych
dotychczas w Polsce technik 1
metod produkcyjnych. Reali­
zacja zatem uchwał II i IV
Plenum KC PZPR jest więc
dla przemysłu rafineryjnego

przysłowiowym być albo nie
być, stanowi podstawowy wa­
runek urzeczywistnienia przez
ten przemysł nakreślonych w

planach gospodarczych per­
spektyw rozwojowych.

Podejmując w oparciu o u-

chwały Komitetu Centralnego
program działania, aktyw par-
tyjno-góspódarczy przemysłu
rafinerii nafty skoncentrował

swoją uwagę przede wszyst­
kim na systemie organizacji
pracy. Towarzysze ze zjedno­
czenia i podległych mu zakła­
dów słusznie stwierdzili, że
zadanie przerobienia w 1975
roku — 14 min ton ropy wy­
maga ukształtowania z gruntu
nowego modelu organizacyj­
nego, stwarzającego dogodną
płaszczyznę do rozwiązywania
skomplikowanych problemów

z

stępnego miesiąca, to dzięki o-

środkowi materiały do analiz, a

co zatem idzie i decyzji — za­
kład otrzymywać będzie w ciągu
kilku dni. W dalszej perspekty­
wie w ośrodku obliczeniowym
skoncentrowane zostaną wszystkie
rachunki, związane z gospodarką
materiałową i księgowością. Ina­
czej mówiąc, materiały do bilan­
sów przedsiębiorstwo otrzymywać
będzie z centrali, za pośrednic­
twem dalekopisu. Rzecz prosta
stworzy to możliwość poważnych
oszczędności w liczbie etatów

pracowników umysłowych.

PIERWSZY
W POLSCE

technicznych, które niosą
sobą lata najbliższe.

STAWKA
NA KOMBINATY

Rozwijając propozycje skon­
kretyzowane we wnioskach
załóg robotniczych, w Zjedno­
czeniu daleko zaawansowano

prace wokół powołania do ży­
cia kombinatów produkcyj­
nych. W pierwszym . etapie
projektuje się sformowanie
trzech takich jednostek, przy
czym — nowość to w naszej
gospodarce — powoływane
one będą nie tylko na bazie
więzi produkcyjnej, ale zara­
zem i terytorialnej.

Tak więc, pierwszy z kom­
binatów połączy trzy rafine­
rie pracujące na obszarze wo­
jewództwa rzeszowskiego, a to

zakłady: w Jaśle, Jedliczach 1
Glinniku Mariampolskim.
Drugi kombinat zjednoczy
przedsiębiorstwa przemysłu
karbochemicznego m. in. kmu-
rowską „Concordię” 1 gliwic­
ki „Karbochem”. Trzecim
kombinatem będą Mazowiec­
kie Zakłady Rafineryjne i Pe­
trochemiczne, gdyż wielkość

tego zakładu i wyjątkowa ro­
la, jaką spełnia
ce, predestynuje
samodzielności.

Wprowadzenie
formy zarządzania
myślę rafineryjnym w parze z

iniojowaniem nowych metod go­
spodarowania, opartych o elektro­
niczną technikę obliczeniową. Po­
wołano już do życia specjalny o-

środek obliczeniowy, który w

pierwszym etapie usprawni gene-

w gospodar-
,.Płock" do

kombinatowej
idzie w prze-

Bardzo interesujące, powie­
dzieć nawet można pionierskie
w skali kraju, są projektowa­
ne w przemyśle rafineryjnym
przedsięwzięcia związane z

organizacją prac nad rozwo­
jem nowej techniki. Otóż, już
w niedługim czasie powołany
zostanie do życia w Sądeckich
Zakładach Elektrowęglowych
chyba jeden z pierwszych w

Polsce, instytut uczelniano-
przemysłowy. Powstanie on z

połączenia Instytutu Cera­
micznego Akademii Górniczo-
Hutniczej, Sądeckiego Labo­
ratorium Badawczego, istnie­
jącego tamże zakładu półtech-
niki, wreszcie Zakładu Do­
świadczalnego .jNaftochem”,

Wybór Nowego Sącza na

miejsce instytutu uczelniano-
przemysłowego, komórki ba­
dawczo - wdrożeniowej kon­
centrującej cały cykl przed­
sięwzięć od pomysłu do prze­
mysłu, nie jest przypadkiem.
Produkcja bowiem elektrod
węglowych jest tą gałęzią wy­
twórczości, przed którą otwie­
rają się szczególnie obiecują­
ce perspektywy rozwoju,
zwłaszcza w odniesieniu do
eksportu. Nawiasem dodajmy,
że już w przyszłym roku uru­
chomiony zostanie w Now’ym
Sączu wydział produkcji wy­
robów drobnych z węgla u-

szlachetnionego, dla których
istnieje szczególnie silne za­
potrzebowanie ze strony od­
biorców z krajów zachodnich.

Z myślą o stworzeniu jak
najkorzystniejszych
ków rozwoju nowej
przygotowuje się też

myślę rafineryjnym,
tekście uchwał IV
inne ciekawe przedsięwzięcie.
Otóż w jedną jednostkę połą­
czone zostaną: Biuro Projek­
tów Przemysłu Naftowego,
Instytut Technologii J
Przedsiębiorstwo Doświad­
czalne „Naftochem” oraz

branżowy ośrodek organizacji
pracy i normowania. Taki or­
ganizm — zdaniem projekto­
dawców — znacznie skutecz­
niej będzie mógł oddziaływać
na postęp techniczny, zwła­
szcza zaś w zakresie opano­
wywania nowej techniki.

W tym układzie zmieni się też
rola zakładowego zaplecza tech­
nicznego. Komórki te nastawione
będą przede wszystkim na roz­
wiązywanie zakładowych trudno­
ści, na poprawę jakości, na roz­
wiązywanie problematyki wlążą-

warun-

techniki,
w prze-
w kon-
Plenum,

ES
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— Czy wyobrażacie sobie kapita­
nie znaczenie waszego zadania —

stworzenia amerykańskiego „Viet-
congu” w wypadku wojny jądro­
wej? Wy, amerykańscy partyzanci
opanujecie najważniejsze rubieże
obrony nieprzyjaciela, bazy rakieto­
we, przeprawy i fortyfikacje, szta­
by, lotniska, węzły kolejowe i dro­
gowe. Wy — „zielone berety” — 1
przydzieleni do was dowódcy połu-
dniowowietnamskich „czerwonych
beretów” — będziecie siać panikę
na tyłach wroga.

Pułkownik Folkstad zamilkł 1 u-

ważnie spojrzał na kapitana Gran-
ta. Zachwycało go wszystko w tym
chłopaku. Typowy sobowtór z pla­
katu sławiącego „zielone berety”,
symbol ich nieustraszonej dewizy —

„do ostatka”. „Każde zadanie, o każ-

cej się z gospodarką materiałową.
Z drugiej jednak strony placów­
ki zakładowe rozwijać się będą
selektywnie, nastawiając się na

określone specjalizacje. I tak np.
placówka trzebińskiej Rafinerii

Nafty opracowywać będzie dla

całego przemysłu problematykę
asfaltu, a podobna komórka w

rafinerii nafty w Czechowicach
skoncentruje swoje wysiłki na za­
gadnieniach produkcji smarów.

Te nowatorskie przedsię­
wzięcia zmierzające do rozwo­
ju nowej techniki sprzęgnięte
zostały w przemyśle rafineryj­
nym z lepszą współpracą z

uczelniami, i instytutami ba­
dawczymi. Przemysł rafinerii
nafty zawarł np. wielostronną
umowę z Wojskową Akademią
Techniczną: rafinerie nafty
na uzupełnienie wyposażenia
WAT przeznaczą 18,3 min zł,
zyskując w zamian gwaran­
cję konkretnej pomocy w roz­
wiązywaniu określonych pro­
blemów.

Wszystkie te różne w treści
przedsięwzięcia łączy jedno.
To mianowicie, aby prefero­
wany w nowym 5-leciu w ro­
zwoju przemysł rafineryjno-
petrochemiczny miał jak naj­
lepsze warunki pracy, aby za­
inwestowany w nowe techni­
ki i technologie kapitał pro­
centował jak najowocniej.

ANDRZEJ WOŻNIAK

p

GAZETA KRAKOWSKA

MŁODZIEŻ
I PAPIEROSY

OTWARCIE DOMU MEBLOWEGO „EMILIA”
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Miłą niespodzianką dla warszawiaków było otwarcie największego w kraju Domu Meblowego
„Emilia”. W nowej placówce — będącej dobrą wizytówką stołecznego handlu zatrudniono wy­
soko kwalifikowany personel, przed którym postawiono zadanie przejęcia 35 proc, obrotu
handlu meblami w Warszawie. Sprzedaż mebli, tak pojedynczych jak i kompletów oraz ar­
tykułów uzupełniających jak np. firanki, zasłony a nawet lodówki czy pralki prowadzona jest
na 3 kondygnacjach. Podjęcie decyzji zakupu właściwych mebli ułatwi niewielka kawiaren­
ka — czynna już w gmachu „Emilii” oraz placówka „Opinii”, która uruchomiona będzie w naj­
bliższych dniach. Na zdjęciu; fragment wnętrza nowego domu. CAF — Uchymlak

rzybyli do Oświęcimia z różnych stron kraju,
Wspólnq ich cechę była młodość i zapał do

tworzenia nowych rzeczy, na miarę nowych
czasów. Tak można by zaczqć życiorys jednej
brygady, brygady okrytej sławę. Do dzisiaj

mówi się o niej — przódujęca, chociaż wiele wycho­
wanych w niej osób odeszło na różne, nieraz bar­
dzo odpowiedzialne stanowiska.

Próbuję dzisiaj odpowie­
dzieć na pytanie, jak zespół
ludzki dochodzi do pozyski­
wania sobie w zakładzie pra­
cy opinii najlepszego, jak lu­
dzie w nim pracujący zdoby­
wają miano przodowników?
Można to zaś czynić poprzez

sło dopiero wyzwolenie w

grudniu 1944 r. To był nowy
moment w życiu Zdziska.

Radio zewsząd donosiło o

dokonujących się w kraju
przeobrażeniach, ale tutaj, w

Dukli nie następowały one

tak szybko. Po skończeniu

za tym w nagrodę pojechałem na

koszt zakładu w rejs statkiem
„Batory" wzdłuż wybrzeży Bał­
tyku. Byłem też delegatem na

Festiwal Młodzieży i Studentów
w Warszawie. Od 1953 r. przez 3
lata pełniłem funkcję członka Za­
rządu Zakładowego ZMP, Rozu­
miałem wówczas te obowiązki ja­
ko przedstawiciel całej młodzieży i
co tu dużo ukrywać, przede wszy­
stkim jako przedstawiciel... swo­
jej brygady. Dzisiejsza młodzież
jest wartościowa. Mamy wtelu
przodowników pracy, ludzi za­
angażowanych. Ale atmosfera w

zespołach jest jakaś inna.

Pamiętam, kiedy pracowałem w

brygadzie, Tadek Polanek — je­
den z naszych kolegów — budo­
wał dom. Wiedzieliśmy o tym, że
nie na wszystko starcza mu pie­
niędzy. Można było zaoszczędzić
na wykonawstwie. Wielokrotnie

źała do łatwych. A mimo to,
zważywszy wszystkie za i prze­
ciw, po 11 latach zasiadłem w

szkolnej ławce Technikum
Chemicznego. Wydział Elek­
troenergetyczny tego techni­
kum stawiał wysokie wyma­
gania szczególnie w zakresie
matematyki. „Złapałem” kilka
dwój. Nawet profesor, życzli­
wy mi człowiek, powiedział
któregoś dnia: „Panie,
chęci nie wystarczą, tu
umieć”.

dobre
trzeba

prosi-

CZYTSŁmW^

LUDZIE Z PARTYJNA
LEGITYMACJĄ

PRZEMYSŁAW MARCISZ

, W szczerej rozmowie
łem o danie mi szans. Nie mo-

. głem przecież przed brygadą
i skapitulować. Bywało, że przy
■pilnych pracach koledzy mó-
! wili: — Idż do kąta i bierz
i książki. My za ciebie zrobimy.

To mnie zobowiązywało
najbardziej. Uczyłem się po
nocach i po pierwszym okre­
sie wyciągnąłem na trójkę. E-

gzamin dojrzałości zdałem bez
dostatecznego. Było to wielkie
święto nie tylko moje osobis-

*te, ale i całego najbliższego
zespołu, w którym pracowa­
łem. Teraz mogłem sięgnąć po
stanowisko mistrza pewny
swojej wiedzy. Wkrótce dy­
rekcja Zakładów zapropono­
wała awans. Zostałem maj­
strem przełączeń energetycz­
nych. Nadal jednak utrzymy­
wałem kontakty ze swoimi
kolegami. Do dzisiaj, gdy się
spotkamy nie brakuje tema­
tów do serdecznych

ludzkich charakterów, szkoły podstawowej, rodzinna
życiowych ludzi, którzy lwia nie mogła zabezpieczyć
powiadają: — na to pracy. I w;euy przyszedł list

z Oświęcimia. Stryj, który
tam osiedlił się wcześniej, pi­
sał o olbrzymim kombinacie.
Za sprawą tego listu Zdzisław
Paszuda trafił właśnie d-o Oś­
więcimia. Nowo uruchomione
gimnazjum i liceum Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego
dawało perspektywy dalszej
nauki.

opis
dróg
sami
składa się całe życie.

Oto życiorys pierwszego
nich.

PATRZĄC WOJNIE

W TWARZ

x

Kiedy Zdzisek Paszuda był
jeszcze małym dzieckiem, je­
go ojciec rozstał się z demem.
W poszukiwaniu pracy wyje­
chał do Francji, by tam w ko­
palni rudy zarabiać na utrzy­
manie rodziny. Wrócił do ro­
dzinnej Iwli w pobliżu Dukli
przed samą wojną. Ale i wte­
dy, mimo posiadania skrom-

Nafty’ 1 neg0. kaPito<łu> życie nie było
’ ‘ lekkie. Zdzisek musiał dóra-

i biać u sąsiadów, by mieć na

i swoje zeszyty i książki. Woj­
nie patrzył prosto w oczy.
3 miesiące w gorącej strefie
frontowej, w samym sercu

Doliny Śmierci, dało mu mo­
żliwość poznania i strachu i
zwiększyło jeszcze nienawiść
do. okupanta. Wysiedleni z ro­
dzinnej wsi mieszkali w leś­
nych bunkrach. Później pró­
bowali przedostać się pod
Krosno. Tam wpadli w krzy­
żowy ogień frontu. Ledwo u-

szli z życiem, ale ojciec nie
uniknął ran. Spokój przynio-

PIERWSZA PRACA

Już jako absolwent gimna­
zjum nasz bohater trafił na

pierwszą posadę w warsztacie
elektrycznym Zakładów Che­
micznych. Ileż tu było cieka­
wych rzeczy, ile nowych wra­
żeń. Polubił swą pracę, lecz
drugą. pasją jego życia stała
się działalność społeczna.
Związek Młodzieży Polskiej
organizuje współzawodniczą­
ce brygady pracy. Zespół, w

którym pracuje Zdzisek Pa­
szuda stał się wkrótce głośny
w całym, zakładzie. To właś­
nie on podejmuje pracę na

najtrudniejszych odcinkach.
— W brygadzie rozumieli się

wszyscy, jak w rodzinie. Ambic­
ją kaidego było zawsze wykonać
wszystko jak najlepiej. Chyba wła-
ihie to pozwoliło mi — mówi
Zdzisław Paszuda — na pierwszy
awans. Zostałem brygadzistą. Po- szej nauki. Decyzja nie nale-

rozmów.

f

JA WRÓCĘpo godzinach pracy jechaliśmy do
Podolsza, by pomóc koledze.

Zapewne większość naszego spo­
łeczeństwa przekonana jest o

szkodliwości nikotyny dla orga­
nizmu ludzkiego, a przede wszy­
stkim dla młodych organizmów.

W swojej praktyce szkolnej
spotkałem ucznia, który w wie­
ku 15 lat wykazywał objawy cho­
roby Burgera, przyczyny powsta.
nia której lekarze wiązali z pa­
leniem papierosów. Uczeń mając
14 lat, palił dziennie 30 — 40 pa­
pierosów. Pierwszego zapalił, bę­
dąc w klasie IV szkoły podsta­
wowej 1 od tego czasu palił co­
raz więcej.

Z przeprowadzonych badań 1
rozmów z uczniami jednej ze

szkół średnich wynika, że w po­
szczególnych klasach tej szkoły
jest 30 do 70 procent uczniów pa­
lących papierosy. Wielu z nich
oświadcza, że pall papierosy na­
łogowo 1 że nie jest w stanie po­
wstrzymać się od palenia. Mamy
również wielu takich rodziców,
którzy początkowo w czasie prze­
prowadzonych rozmów nie przy­
znają się, iż wiedzą o paleniu
papierosów przez Ich synów. 1
córki, lecz tylko dopóty, dopóki
nie uzyskają ze strony szkoły o-

śwladczenia, że żadnych konsek­
wencji szkoła nie będzie w zwią­
zku z tym faktem podejmować.
Wtedy oświadczają, iż są w tej
sprawie bezradni, bo chłopiec czy
dziewczyna pali już od kilku lat.

W każdej szkole istnieje regu­
lamin zabraniający uczniom pale­
nia tytoniu, lecz w praktyce
szkolnej najczęściej zakaz ten do­
tyczy terenu samej szkoły, cho­
ciaż w wielu z nich „publiczne”
palarnie dla uczniów znajdują się
w ubikacjach. Bezradność szkół w

| tym zakresie jest jeszcze większa
9 niż rodziców!

Miałem okazję oglądać też takie
obrazki, że wybiegający ze szko­
ły uczniowie udają się pod kiosk
z papierosami, by szybko dokonać
zakupu 1 „odprężyć się” po za­
jęciach szkolnych właśnie przy
pomocy papierosa. Bez względu
na to, czy przybiegnie do kiosku
chłopiec mający 10 czy 14 lat,
sprzedawca ma obowiązek sprze­
dać, nawet gdyby wiedział, że

natychmiast po odebraniu od nie­
go papierosów, powędruje jeden
z nich do ust tego dziecka.

W wyniku przeprowadzonych
badań na terenie jednej szkoły
średniej stwierdzono, że około 50

proc, aktualnie palących (nieofi­
cjalnie oczywiście) chłopców, pod­
jęło palenie między 10 a 12 ro­
kiem życia...

W 1965 roku wprowadzono w

. NRD ograniczenia w sprzedaży
papierosów obejmujące młodzież.
U nas spotkałem się w wielu śro­
dowiskach z podejmowaniem po­
stulatów zalecających również
wprowadzenie zakazu sprzedaży
papierosów dla dzieci i młodzie­
ży — podobnie jak jest z zaka­
zem sprzedaży alkoholu. Dlaczego
te, jak wydaje się słuszne, postu­
laty nie są realizowane? Czyżby
tylko ze względu na wygodę ro­
dziców, którym dzieci kupują 1

przynoszą do domu papierosy?
Wydaje się też, że brak innych

przepisów prawnych (poza regu­
laminami szkolnymi) określają­
cych ograniczenie palenia papie­
rosów przez młodzież w ogóle, a

nie tylko młodzież szkolną, świad­
czy o jakiejś bezradności w za­
kresie prawnego uregulowania te­
go problemu w odniesieniu do ca­
łej młodzieży.
Mgr inż. WIESŁAW KLUCZEWSKI

Kraków, ul. Wrocławska 53
♦

Uwagi zawarte w liście naszego
Czytelnika kierujemy pod adre­
sem Kuratorium Okręgu Szkolne­
go w Krakowie oraz dyrekcji
FPUPiK — głównego dystrybuto­
ra wyrobów tytoniowych, (rd)

płytkich studzien. Nie korzysta­
my również z innych urządzeń e-

lektrycznych, co utrudnia życie
i pracę. Prawie co drugi dzień
jeździmy do Wolbromia, ale nikt
nie przyjeżdża do nas, by napra­
wić ' '

-----transformator..

Podpisy mieszkańców wsi
Podlesie pow. Miechów

♦
Sądzimy, że po opublikowaniu

powyższego listu mieszkańców wsi
Podlesie, winni zaniedbań usuną
wreszcie awarię, a

poinformują naszą

przyczynach swego
wego postępowania
wie. (rd)

jednocześnie
Redakcję o

dotychczaso-
w tej spra-

ROZMYŚLANIA
PRZY GOLENIU

„POLSILYEREM”

SZANOWNA REDAKCJO!

W ub. roku dwie sprawy doty­
czące poważnych nledomagań w

przedsiębiorstwach usługowych na

terenie powiatu myślenickiego
przekazałem listownie Waszej Re­
dakcji; w obu sprawach ingero­
waliście ze znakomitym skutkiem.
Serdecznie dziękuję...

Doskonale zdaję sobie sprawę z

tego, że najłatwiej jest krytyko­
wać 1 wytykać cudze błędy. Czło­
wiek, który widzi tylko usterki,
a zamyka oczy na rzeczy pozyty­
wne, słusznie może być oceniony
jako wieczny, z niczego niezado­
wolony malkontent, któremu nic
się nie podoba, który na wszyst­
ko musi „psioczyć”, bo taka już
Jest jego stetryczała natura.

Nie chciałbym uchodzić w o-

czach Waszej Redakcji za tego
typu obywatela. I nie jestem
nim... Dostrzegam aż nadto do­
brze ogrom pozytywnych prze­
mian w naszym kraju... Ale...

Mam na imię Mieczysław i w

Nowy Rok zasiadłem rano w

świetnym humorze do golenia
brody, aby przygotować się na

przyjęcie gości imieninowych. W

maszynkę do golenia włożyłem
„cud” polskiej techniki żyletko­
wej — słynnego „Poislvera”, za

bagatelną kwotę 8 zł za sztuką 1...
humor zaczął mi się gwałtownie
psuć. Po każdym pociągnięciu
brody „Polsllverem” pojęcie o za­
kładzie produkującym te żyletki
zaczyna się niebezpiecznie dewa­
luować. Bo oto stwierdzam, że

„cud żyletka” pod względem ja­
kości nie różni się niczym od da­
wnej żyletki za 1 zł! z trudem
można się nią oskrobać 1 — 2
razy!

MIECZYSŁAW GORĄCZKO
Myślenice, Rynek 2/7

♦
Komentarza do listu naszego

Czytelnika oczekujemy od produ­
centa „Polsilyerów”. (rd)

TY SOBIE MÓW,
A JA ZDRÓW...

WSZYSCY ZA JEDNEGO

W 1965 roku Paszuda mógł
otrzymać kolejny awans. Pro­
ponowano mu stanowisko mi­
strza. Jednakże odmówił. Cza­
sy się zmieniły, technika po­
szła naprzód, wzrosły wyma­
gania:

— Uważałem, iż trzeba zdo­
być kwalifikacje. Pozostałem
więc w brygadzie, marząc jed­
nocześnie o rozpoczęciu dal-

dym czasie, w- każdym miejscu,
wszelkimi środkami”.

Zapadła minuta ciszy. Kapitan
Grant mógł przemówić, mógł wyco­
fać się ze śmiertelnie niebezpiecz­
nego zadania. Przecież chodzi tylko
o ochotników... Ale on milczał; po
otrzymaniu listu od Shirley było
mu wszystko jedno. Czy służąc w

„zielonych beretach” nie zobowiąza­
łem się do wykonania każdego za­
dania?...

Pułkownik przyjął jego milczenie
jako oznakę zgody. — Nie jest wy­
kluczone — powiedział — że zrzu­
cimy wam niewielkie, przenośne ła­
dunki atomowe. Takim jednym ła­
dunkiem zdołacie zniszczyć każdy,
nawet największy zakład przemysło­
wy, każdą elektrownię, twierdzę,
wielki sztab i każdy ważny obiekt.

Słuchając pułkownika patrzył, nie­
przerwanie na jego lewe ramię, na

którym błyszczała naszywka wyróż- Przydadzą się w Stanach. Założę się,
niająca piątej grupy wojsk specjał- ,że posyłają nas do domu, do służby
nych USA w Wietnamie: na niebies­
kim tle złoty miecz przecięty trze­
ma złotymi błyskawicami.

Kapitan poczuł, że jego czoło po­
krywa się ponownie kroplami potu.
Czy jest zdolny umrzeć? Czy jutro
nie zmieni decyzji? Może już być
za późno. Czy ma moralne prawo
decydowania za swoją „drużynę pił­
karską”, za swą jednostkę?

— I wreszcie nie jest wykluczone
— mówił coraz żywiej szef sztabu
wojsk specjalnych, że puścimy w

ruch broń chemiczną i bakteriolo­
giczną. Również psychochemiczną.
Będziecie mogli jednym ruchem
zmienić tych upartych w szaleńców,
zakazić cały gęsto zaludniony rejon.

Szczerze mówiąc kapitan nie ocze­
kiwał takiego zwrotu swojego losu.
Gdy wczoraj wracał z nieoczekiwa­
nego przerzutu do Sajgonu, jego
chłopcy weselili się. Siedzieli na

workach z piaskiem. Miały chronić
■ich tyłki przed najechaniem ich pię-
ciotonowego transportera pancerne­
go „M 113” na miny Vietcongu.
Chłopcy wrzeszczeli:

— Hura! niech żyje Sajgon. Saj-
gon, Paryż Wschodu, cytadela grze­
chu i rozpusty! Sajgon — miasto
najpiękniejszych i przystępnych ko­
biet!

Będę do końca „zielonym bere­
tem”. Gotów jestem kochać każdą
sajgońską ślicznotkę o każdym
czasie, w każdym miejscu, wszelki­
mi środkami!

Gentlemani! Pójdą na całą noc do
pierwszego lepszego burdelu i zosta­
wią w nim ostatni frontowy dolar.

— Zachowaj zielone papierki, Clif!

garnizonowej. •

Kapitan Grant słuchał i uśmiechał
się. Trzymając się pętli nad głową,
zamykał oczy. Zdawało mu się, że
jedzie w trzęsącym się pociągu no­
wojorskiego metra. Co prawda
„M 113” trzęsie jeszcze bardziej. Ile
przejechał na tym transporterze po
bezdrożach Wietnamu? Ile guzów
nabił sobie! Ile ryżu wygniótł gą­
sienicami!

Wszyscy mieli nadzieję, że wrócą
do frontu Bragg, a tam obok — Fiat-
ville jest tyle uroczych terenów. Co
powiedzą chłopcy dowiedziawszy się
od swego kapitana, że polecą do
wujaszka Ho i to w charakterze
pierwszych amerykańskich party­
zantów.

— Kapitanie — już oficjalnym to­
nem rozkazał pułkownik Folkstad —

udacie się do Nan-Czang. Wszystkie
przygotowania odbędą się w ścisłej
tajemnicy. Tajemnica to rękojmia
sukcesu naszej operacji. Będę tam

częstym gościem. Przede wszystkim
zapoznam was ze szczegółowym pla­
nem przygotowań, zatwierdzonym w

Langry przez szefa CJA Richarda
Helmsa. Pułkownik podniósł się. —

Zegnajcie kapita’nie. Przekonany jes­
tem, że pomnożycie chwałę „zielo­
nych beretófr”. Pomyślne wykona­
nie tego, niezwykle ważnego, wcale
niełatwego zadania przyniesie wam

i chłopcom wielki zaszczyt, dłuższy
urlop po zwycięskim powrocie i
szczodre wynagrodzenie. A propos
kandydatura wasza była jedną z

pierwszych. Serdecznie wam gratu­
luję.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Rośnie następne pokolenie
Paszudów. Dzieci uczące się w

oświęcimskich szkołach obie-
'

cują pozostać w zakładzie.
Dumne są, że ich tata, odzna­
czony Brązowym Krzyżem
Zasługi, Srebrną Odznaką
Janka Krasickiego, Zasłużone­
go Racjonalizatora Produkcji,
obdarzony wieloma tytułami,
jest człowiekiem szanowanym
i cenionym w Zakładach Che­
micznych. Nie wiedzą jednak
wszystkich szczegółów, nie
znają kosztów trudu, który za­
wiódł Zdzisława Paszudę do
tytułu chyba najzaszczytniej-
szego — przodującego pracow­
nika, partyjnego aktywisty.

Nadal jego pasją pozostała
praca z młodzieżą. Rozumie
ją, jak rzadko kto 1 w czasie
letnich obozów, już jako ich
kierownik przekazuje młodym
swoje bogate doświadczenie
życiowe. Ta pasja stanęła na­
wet w poprzek zawodowym
ambicjom. Przed kilku mie­
siącami bowiem Komitet Par­
tyjny Zakładów zapropono­
wał objęcie stanowiska kiero­
wnika zespołu obiektów spor­
towych. Przyjął propozycję dla
dobra sprawy. Można go więc
spotkać o każdej porze dnia
na terenie sztucznego lodowi­
ska, ale i dostrzec, jak z wy­
sokiego nasypu trybun patrzy
na pobliski kombinat. Mówi,
że wróci tam, bo tam jest je­
go miejsce.

NIE MAJĄ
ŚWIATŁA I WODY

Mieszkańcy wsi Podlesie 1 Swoj-
czany z kolonii Suśnle, zwracają
się do Redakcji „Gazety Krakow­
skiej” z następującą prośbą:

Już od dłuższego czasu nie ma­
my światła, ponieważ podczas sil­
nego wiatru nastąpiła awaria w

miejscowym transformatorze. Nie
mamy również wody, gdyż stud­
nie są u nas głębokie 1 wodę ciąg­
niemy motorami, a więc gdy bra­
kuje prądu, muslmy chodzić do
odległych o kilka kilometrów

ENERGIA W PASTYLCE

Miniaturyzacja urządzeń
jest szeroko stosowana we

współczesnym przemyśle.
Przykładem tego może być
poznańska Centra wytwa­
rzająca kilka typów mini-
akumula<orów — mających
szerokie zastosowanie w

elektronice. Akumulatory
służą do zasilania w ener­
gię turystycznych odbior­
ników radiowych, maszy­
nek :Io gblenia, aparatów
dla fabo słyszących. W

medycynie stosowane są
jako pobudzacze serca,

gdyż odznaczają się łatwo­
ścią ładowania, niewielki­
mi wymiarami i dużą trwa­
łością.
Na zdjęciu: linia montażo­

wa akumulatorów.
CAF — Staszyszyn

Po ukazaniu się w rubryce
„Sprawy naszych Czytelników”
notatki pt. „Choć oko wykol” —

„Gazeta Krakowska” z 19 listo­
pada ub. roku Zakład Energety­
czny Kraków-Miasto przeprowa­
dził kontrolę świecenia lamp w

rejonie ulic Kraszewskiego, Se­
natorskiej i Salwatorskiej oraz

dokonał usunięcia awarii oświe­
tlenia ulic Kraszewskiego 1 Sal­
watorskiej. Listem z dnia 21 listo-

pada ub. r . podpisanym przez
dyrektora Zakładu Energetyczne­
go Kraków-Miasto inż. J . Curyło,
poinformowano nas, że na skutek
uszkodzenia kabli oświetleniowych
nie świecą jedynie trzy lampy w

ul. Filareckiej oraz jedna lampa
na rogu ul. Bolesława Prusa i
Senatorskiej. List ten Informował
również, iż wobec nasilenia robót

kablowych w Innych rejonach
miasta, do naprawy uszkodzonych
kabli w ul. Filareckiej i sąsied­
nich ulicach, Zakład Energetycz­
ny Kraków-Miasto przystąpi w

najbliższym czasie.
W tej sytuacji chcieliśmy Dy­

rekcji Zakładu Energetycznego
Kraków-Miasto podziękować na

łamach „Gazety” za szybkie u-

sunlęcle awarii oświetlenia ulic

Kraszewskiego i Salwatorskiej, a

jednocześnie spodziewaliśmy się
otrzymania wiadomości potwier­
dzającej przeprowadzenie napra­
wy uszkodzonych kabli w ulicy
Filareckiej oraz w ulicach sąsie­
dnich.

Tymczasem od tego samego Czy­
telnika, który pisał w listopadzie
ub. roku o przysłowiowych „egip­
skich ciemnościach” otrzymaliś­
my list następującej treści:

„Niedługo trwała radość mie­
szkańców Kraszewskiego z oświe­
tlenia tej ulicy, bo raptem 10 dni
świeciły lampy uliczne; obecnie
znów od tygodnia ciemności zale­
gają tę ulicę, od Senatorskiej do

Salwatorskiej. Nie świeci ani jed­
na lampa, a mieszkańcy zmusze­
ni są po ciemku chodzić rano 1
w godzinach wieczornych... Pro­
simy więc ponownie o zajęcie się
tą ulicą, aby nie panowały na

niej ciemności”.

Jesteśmy bardzo ciekawi, jaką
też odpowiedź otrzymamy obec­
nie od dyrekcji Zakładu Energe­
tycznego Kraków-Miasto”. (rd)

SĄ JUŻ PORCJE
PÓŁKILOGRAMOWE

Z dużą uwagą przeczytaliśmy
notatkę pt. „Dlaczego tylko po
kilogramie” zamieszczoną w ru­
bryce „Sprawy naszych Czytel­
ników” — „Gazeta Krakowska” z

dnia 16 grudnia 1569 r.

Wdzięczni za okazanie zaintere­
sowania dla naszej produkcji, na­
tychmiast zareagowaliśmy na kry­
tyczne uwagi i już 17 grudnia 1969
r., wyprodukowaliśmy część że­
berek w porcjach po 0,5 kg.

Chwilowe zaprzestanie produk­
cji porcji po 0,5 kg wynikło z bra­
ku precyzyjnego zamówienia ze

strony odbiorców odnośnych wiel­
kości opakowań. Podkreślamy, że

Zakłady nasze nie mają żadnych
pizeszkód w produkcji porcil że­
berek po 0,5 kg.

Dyrektor Zakładów Mięsnych
w Tarnowie

STANISŁAW CIOCHON
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W ?5 „rącznicę wyzwolenia Krąkwip

Akademie, wieczornice,
konkursy

nasze
miasto

Telefon 371-11 i 377-55 PRZETARGI

Wystawa w Miejskiej
Informacji Służby Zdrowia

W całym Krakowie w dalszym ciągu trwają uroczys­
tości związane z 25 rocznicą wyzwolenia miasta.

Odbywają się okolicznościowe akademie i wie­
czornice, konkursy i zgaduj-zgadule, wielu zasłużonych
działaczy otrzymuje nadane im z tej okazji wysokie od­
znaczenia państwowe i związkowe.

Bibliotece Publicznej

Kraków lat okupacji
w literaturze

Oprócz szerokiego aktywu i

społeczeństwa na uroczystą
akademię zorganizowaną przez
KD FJN Grzegórzki przybyli
m. in. konsul ZSRR w Kra­
kowie W. Niestierowicz, I se-

• kretarz KD PZPR J. Pajestka,
przewodniczący Prez. DRN
Grzegórzki St.- Armatys. Re­
ferat okolicznościowy wygło­
sił F. Pastuszek, przewodni­
czący DK FJN. W czasie aka­
demii zabrał również głos,
przyjęty serdecznymi brawa­
mi, konsul ZSRR.

Wielu aktywistów dzielni­
cy w czasie tych uroczystości
otrzymało srebrne, złote i brą­
zowe odznaki oraz dyplomy
za długoletnią pracę społecz­
ną dla m. Krakowa nadane
im przez KK FJN.

Fot. Otto Link

W części artystycznej wy­
stąpił zespół szkoły podstawo­
wej nr 114.

Podobna uroczystość odbyła
się w dniu wczorajszym w ki­
nie „Kijów”. Organizatorem
imprezy były KD PZPR i Prez.
DRN Starego Miasta. Przemó­
wienie wygłosił sekretarz KD

partii J. Segda. Przemawiał
również konsul ZSRR w Kra­
kowie W. Niestierowicz. W a-

kademii uczestniczyli przed­
stawiciele władz politycznych
i administracyjnych oraz czo­
łowy aktyw społeczny dziel­
nicy. Na zakończenie wyświe­
tlono polski film pt. „Jarzę­
bina czerwona”.

Niedzielną wieczornicę w

klubie TPPR zorganizowaną
z okazji 25 rocznicy wyzwole­
nia Krakowa uświetnili arty­
ści krakowskiej operetki. Sło­
wo wstę

"

wygłosił ppłk mgr
T. Tworzy- -’').

Konkursem na temat „Kra­
ków w 1945 roku a dziś”, wy­
stawą gazetek, bogatą częścią
oficjalną i artystyczną święto
wyzwolenia czcili uczniowie
Technikum Budowlanego i
ZSB im. gen. K. Świerczew­
skiego w Nowej Hucie. Rów­
nież z okazji tej doniosłej u-

roczystości grono pedagogicz­
ne, administracja szkoły i
młodzież wpłacili — 1000 zł
na budowę Pomnika Centrum
Zdrowia Dziecka i 1000 zł na

konto budowy Domu Spokoj­
nej Starości. (WP)

Uroczystości z okazji wyz­
wolenia ziemi krakowskiej
odbyły się również w Zielon­
kach w powiecie krakowskim.
W części artystycznej wystą­
pili, zmuszani do wielokrot­
nych bisów członkowie miej­
scowego zespołu artystyczne­
go. , (pbor)

Wczoraj otwarto w salaćh wy­
stawowych
Publicznej
poświęconą
nia naszego

Wszystkie
na następujące działy:
niemieckie w Krakowie”,
rologia ludności w Generalnym
Gubernatorstwie”, „Ruch oporu”,
„Walka okupanta z kulturą pol­
ską” i „Wyzwolenie miasta”.

Ekspozycja obejmuje liczne stu­
dia, zeszyty naukowe Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, roczniki kra­
kowskie, kroniki, biuletyny Głó­
wnej Komisji Badania Zbrodni
Hitlerowskich w Polsce. Znajdują
się tam również liczne literackie

wspomnienia i pamiętniki, m.

Kazimierza Wyki 1 Stanisława

gonią.
Otwarcia wystawy dokonał

stępca dyrektora Miejskiej Biblio­
teki Publicznej dr Józef Zając,

(LS)

Miejskiej Biblioteki

interesującą wystawę
25 rocznicy wyzwole-
miasta.

eksponaty podzielono
„Rządy

’, „Marty-

in.
Pi­

za-

Wydział Zdrowia i Opieki
Społecznej Rady Narodowej
m. Krakowa uruchomił wczo­
raj tak potrzebny Ośrodek
Informacji Służby Zdrowia. O-
środek czynny jest całą dobę
a pod numerem telefonicznym
371-11 i 377-55 można uzyskać
wiadomości w jakich godzi­
nach czynne są przychodnie,
poradnie, poszczególne gabi­
nety specjalistyczne, laborato­
ria, apteki i inne zakłady służ­
by zdrowia.

W związku z rejonizacją
szpitali Ośrodek udziela infor­
macji do jakiej przycho­
dni czy szpitala należy dana
ulica i dany dom, jak załatwić
wszelkie sprawy administra­
cyjne w zakładach służby
zdrowia i opieki społecznej.

Poza tym wyjaśnia proble­
my dotyczące pomocy społe­
cznej i rehabilitacji zawodo­
wej, a także wszelkie inne za­
gadnienia związane z opieką
zdrowotną.

Ośrodek poza udzielaniem
informacji przyjmuje również
zażalenia i uwagi dotyczące
działalności służby zdrowia i

podejmuje interwencję w wy­
padku zgłoszenia istotnych
trudności związanych z uzy­
skaniem
lub innych świadczeń ze stro­
ny szpitali, przychodni, klinik,
aptek i innych zakładów- lecz­
niczych.

Wydział Zdrowia wydał od­
powiednie zarządzenie, które
mówi, że każdy zakład służby
zdrowia obowiązany jest udo­
stępnić bezpłatnie aparat te­
lefoniczny obywatelowi dla
połączenia się z Ośrodkiem In­
formacji.

Tego typu inicjatywa Wy­
działu Zdrowia zasługuje na

słowa uznania. Zapamiętajcie
więc podane numery telefo­
nów. Mogą one okazać się nie­
odzowne w każdym domu.

pomocy lekarskiej

i radnych

a. VII Liceum Ogólnokształcące -

szkołą społecznego zaangażowania

W dniu 20 stycznia br. (wto­
rek)tygodz.od14do16w
lokalu pl. Wiosny Ludów 6,
pełni dyżur poselski poseł
Władysław Marszalik.

Równocześnie w tym samym
dniuwgodz.od17do19w

. lokalach Dzielnicowych Ko-
? mitetów FJN pełnią dyżury

radni Rady Narodowej m. Kra­
kowa :

Wysokie odznaczenia

dla działaczy LOK

Czas obchodów jubileuszo­
wych 25-lecia
LO był okresem
nasilenia pracy
czo-politycznej
gosięm.in.wi
norodnych form
ZMS,ZHPiwe■
cjatyw ruchu samorządowego.
Z inicjatywy ZMS odbywały
się np. sesje popularno-nau­
kowe, poświęcane omawianiu
dorobku naszego 25-lecia. W
X Olimpiadzie Wiedzy o Pol­
sce i Swiecie Współczesnym
uczniowie Liceum zajęli II

miejsce w eliminacjach dziel­
nicowych i IV w wojewódz­
kich. Szeroko prowadzono ak­
cję nawiązywania kontaktów
z zakładami produkcyjnymi.
Harcerstwo zorganizowało

PRL dla VII
i poważnego

wychowaw-
objawiające-
rozwoju róż-

działalności
wzroście ini-

VI zwyczajna sesja
W Zarządzie Wojewódzkim Ligi

Obrony Kraju, z okazji 25 rocz­
nicy wyzwolenia Krakowa odby­
ła się uroczystość dekoracji naj­
bardziej zasłużonych działaczy tej
organizacji odznaczeniami pań­
stwowymi 1 organizacyjnymi. Ak­
tu dekoracji dokonali: prezes ZW

LOK, zastępca przewodniczącego
Prezydium RN m. Krakowa —

Edward Góra i zastępca szefa Wo­
jewódzkiego Sztabu Wojskowego
— płk Ryszard Dmochowski.

Srebrnym Krzyżem Zasługi od­
znaczony został wieloletni prezes
ZD LOK Grzegórzki J. Cenzorow-

ski, brązowym — działacz LOK z

dzielnicy Podgórze W. Lach.

odznakami „Za pracę
dla m. Krakowa” od-

Rady Narodowej
m. Krakowa

Kolejowym. Wręczono

Złotymi
społeczną
znaczonych zostało 18 osób, wśród
nich T. Walosik przewodniczący
Prez. DRN Zwierzyniec, Z. Ba­
nach, prezes ZD LOK Kleparz 1

Z. Kot, założyciel kola LOK w

Szpitalu
ponadto 9 srebrnych odznak m.

Krakowa. Odznakę „Za zasługi dla
Ziem! Krakowskiej” otrzymał m.

ln. K . Zmuda, dyrektor OPIT.

Ponadto wręczono pamiątkowe
odznaki 25-lecia Ligi Obrony Kra­
ju, a 25 zasłużonym, długoletnim
działaczom krakowskiej LOK
Krakowski Komitet FJN w uzna­
niu ich zasług dla m. Krakowa

przyznał pamiątkowe dyplomy u-

znania. (wp)

stycznia 1970 r. (czwar-
sali obrad Rady plac
Ludów 3/4, odbędzie
zwyczajna sesja Rady

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa zawiadamia, że w

dniu 22

tek) w

Wiosny
sie VI

Narodowej m. Krakowa. Po­
czątek obrad o godz. 9 .

Zasadniczym tematem obrad

sesji rady będzie plan gospo­
darczy i budżet m. Krakowa
na rok 1970.

Prezydium
m. Krakowa
cia udziału

Rady Narodowej
zaprasza do wzię-
w sesji.

pj

Fabryka Śrub w Zywcu-Sporyszu — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
przezwojenia około 70 szt. silników elektrycznych,
o mocy od 0,1 do 1,0 kW, ok. So szt. elektropompek,
15 szt. silników elektrycznych prądu stałego, o mo­
cy 2,7 kW i około 10 szt. rozruszników do wózków

transportowych.
Termin wykonania przezwojeń — sukcesywnie do

końca 1970 roku.

Oferty, w zalakowanych, kopertach wraz z napi­
sem „przetarg na przezwojenie silników”, należy
składać w sekretariacie Fabryki Śrub do dnia 27

stycznia 1970 r., w godzinach urzędowania.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 stycz­

nia 1970 r., o godzinie 12, w biurowcu Fabryki
Śrub, w Dziale Głównego Mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy prywat­
ni. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-491

TOW. DYREKTOROWI

inź. ALEKSANDROWI MANDECKIEMU

składafny wyrazy współczucia z powodu śmier­
ci SIOSTRY,

POP PZPR, Komitet Rodzicielski, grono
pedagogiczne, pracownicy administracji
oraz młodzież Technikum Budowlanego

i Zasadniczej Szkoły Budowlanej
w Krzeszowicach

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Charsznicy — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie kapitalnego remontu studni głębinowej,
w piekarni w Chodowie.

Reflektanci proszeni są o złożenie ofert w biu­
rze Zarządu Spółdzielni, do dnia 31 stycznia 1970 r.

Kosztorys kapitalnego remontu studni znajduje
się do wglądu w biurze Spółdzielni.

OGŁASZA

szklanych)
około 5.500

2)

3)

O

w halach
mż,

w ilości

w pomieszczeniach

świetlików 1 lamp
w roku, w terml-

Fabryka Śrub w Zywcu-Sporyszu —

PRZETARG na wykonanie:
1) czyszczenia okien pionowych (ścian

w halach produkcyjnych, w ilości

m>,

czyszczenia świetlików dachowych
produkcyjnych, w ilości około 4.800

czyszczenia lamp oświetleniowych,
około 950 szt.,
odkurzania ścian 1 sufitów

czyszczenia wyrobów.
Terminy czyszczenia okien,

oświetleniowych —

trach: pierwszy od 1

drugi od 1 IX 1970 r.

Termin odkurzania

czyszczenia wyrobów,
od 1 marca 1970 r.

Praca powyższa ma być wykonana przy nie­
przerwanej produkcji.

Dokładniejsze informacje można uzyskać w Dzia­
le Głównego Mechanika, codziennie od godz. 8—14 .

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem na

kopercie „przetarg na roboty czystościowe”, nale­
ży składać w sekretariacie Fabryki Śrub w Żywcu-
Sporysz, do
od7do15.

Komisyjne
nia 1970 r., _

Śrub, w Dziale Głównego Mechanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy prywat­
ni. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-490

elwa razy
IV1970r.do15V1970r. —

do15X1970r.
ścian i sufitów pomieszczeń
co dwa miesiące począwszy

dnia 27 stycznia 1970 r., w godzinach

ótwarcle ofert nastąpi w dniu 30 stycz-
o godzinie 11, w biurowcu Fabryki

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych — Kraków,
ul. Bandtkego 19— SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód ciężaro­
wy marki „nysa” N-59, nr silnika P-04-0439, nr pod­
wozia 17185. Zużycie wg oceny technicznej PZM-ot
70 proc. — Cena wywoławcza wynosi 22.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 lutego 1970 r. o go­
dzinie 9, w budynku Krakowskiej Spółdzielni Nie­
widomych — Kraków, ul. Bandtkego 19.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. — Pojazd można oglądać codziennie, od

godziny 8 do 12 w Spółdzielni — Kraków, ul. Bandt­
kego 19. K-440

Wczoraj miała miejsce
gmachu Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Nowa
Huta bardzo miła uroczystość.
Przewodniczący Prezydium
DRN Tadeusz Górski, z okazji
25-lecia wyzwolenia naszego
miasta, wręczył najbardziej
ofiarnym i zasłużonym nowo­
huckim działaczom społecz­
nym 29 odznaczeń „Za Pracę
Społeczną dla m. Krakowa”.
Dwadzieścia osób otrzymało
odznaki złote, siedem osób —

srebrne, a dwie osoby — brą­
zowe.

W uroczystości udział wzięli
m. in. przedstawiciele władz
partyjnych Nowej Huty z se­
kretarzem KD PZPR Janem
Brońkiem oraz członkowie
Prezydium DRN.

W

• Aula PWSM (Basztowa 8):
godz. 19.30 — Recital dypl. Zdzi­
sława Polonka — altowiolisty z kl.

prof. Umińskiej. Poza tym wystą­
pią: Kaja Danczowska, Henryk
Zarzycki, Barbara Kóska i Janusz

Zathey. Wstęp wolny.
• Klub SD (Batorego 14): godz.

ls — spotkanie z okazji 25-lecia
oswobodzenia Krakowa. O pierw­
szych dniach wolności będzie mó­
wił dr Jan Garlicki oraz płk Ta­
deusz Wojnar.

• ZDK HiL: godz. 18.30 — wie­
czór autorski Tadeusza Sllwlaka.

Recytuje T. Malak. — godz. 18.30
— Ogn. Młodych: wydarzenia po­
lityczne 1969 r. — zgaduj-zgadula.

Mała kronika
- godz. 18 — Dom Mł. Hutnika:

film „Stawka większa niż życie".
• Klub „Nowy Żaczek” (al. 3

Maja 5): godz. 20 — spotkanie pt.
„Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej” z udziałem red. B. Jani­
szewskiego 1 dr H. Kubiaka.

• Pol. T-wo Historii Medycyny
(Kopernika 7): godz. 18.15 — po­
siedzenie naukowe.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
16 — „Jak wyzwolono Kraków”

prelekcja oraz film.

(LS)

Wypadki, kraksy
Ambulatorium Chirurgiczne Po­

gotowia Ratunkowego udzieliło

wczoraj pomocy 109 osobom, z

których większość odniosła ura­
zy na skutek pośliznięć. © Gru­
pa Wypadkowa Komendy Miej­
skiej MO interweniowała w 11

wypadkach drogowych. • Na al.
Lenina na stojący na przystanku
tramwaj linii „22” najechał tram­
waj linii ,,16”. Potrącony tram­
waj ,,22” wpadł na stojący przed
nim tramwaj tej samej linii, w

wyniku czego 6 osób odniosło ra­
ny. Lekkich obrażeń doznali H.

Kołodziejska 1. 22, c. Kotulska 1.

19, J. Czarnecki 1. 13, J. Oskrawek
1. 20, i J. Maluch 1. 21. Po udzie­
leniu im pomocy przez Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego w Nowej Hucie, udali

się do domu. Pasażerka tramwa­
ju ,,16” M. Sikora 1. 38 zam. os.

Strusia 4/33 doznała rany ciętej
głowy, oraz wstrząsu mózgu i

przewieziona została do szpitala w

Nowej Hucie.

specjalny alert pod hasłem
czynów na rzecz uczczenia
25-lecia. Bogato przedstawiał
się również program realizo­
wanych przez uczniów zadań
społecznych. W październiku
1969 przepracowano np. 5tys
roboczogodzin w czynie spo­
łecznym.

Nie trzeba dodawać, że ten

proces aktywizacji politycz­
no-społecznej jest w dużej
mierze wynikiem zaangażo­
wania kierownictwa szkoły i
kadry nauczycielsko-wycho-
wawczej — szczególnie zaś
wicedyrektora mgr Cz. Czop­
ka, koordynującego prace
trzech organizacji uczniow­
skich oraz mgr H. Bukały, o-

piekunki ZMS.

W dniu wczorajszym w Tea­
trze „Rozmaitości” odbyła się
uroczysta akademia połączo­
na z sesją popularno-nauko­
wą ZMS pt. „Rozwój ziemi
krakowskiej w 25-leciu i kie­
rownicza rola Partii”. W cza­
sie akademii dokonano pod­
sumowania wyników działal­
ności organizacji szkolnych ja­
ką prowadziły one z myślą o

uczczeniu jubileuszu Polski
Ludowej. (sz) I

Grzegórzki — ul. Grunwaldz­
ki ka 8, Kleparz — ul. Lubelska
127, Nowa Huta — ul. K. Mark­

sa 2, Podgórze — Rynek Pod­
górski 1, Stare Miasto — ul.

I Grodzka 65. Zwierzyniec — al.

Krasińskiego 18.

Ponadto w tym samym dniu
o godz. 13 w szkole podstawo­
wej w Kobierzynie odbędzie
się spotkanie radnych z mie­
szkańcami.

Zabawa

zwierzynieckich zuchów
100 najlepszych spośród zucho­

wej braci zwierzynieckiego hufca

uczestniczyło w zabawie noworo­
cznej w Młodzieżowym Domu Kul­
tury 1 Wypoczynku w Parku Jor-
dana. Przy dźwiękach najnow­
szych przebojów zuchy — pod wo­
dzą phm Andrzeja Korzeniowskie­
go — brały udział w rozmaitych
zabawach, grach i konkursach, m.

In. „łowienia” ryb, strzelania z

pistoletu pneumatycznego, picia
herbaty z butelki ze smoczkiem
oraz w konkursie malarskim. By­
łe wiele wrzawy 1 śpiewów, a naj­
więcej radości sprawiło przybycie
,Panl Zimy” ze słodkimi upomin­

kami. (zg)

W każdy poniedziałek w „Grotesce”

Studenci - recytują, tańczą, śpiewają
Do działalności studenckiego a-

matorskiego ruchu ‘artystycznego
przybyła nowa forma popularyzo­
wania zespołów zasługujących na

• W Miejskiej Bibliotece Publi­
cznej (Franciszkańska 1) wystawa
„W 25 rocznicę wyzwolenia Kra­
kowa”.

• PAN (Sławkowska 17): godz.
18 — posiedzenie nauk. Komisll
Slowlanoznawstwa.

• Klub „Zaścianek” (Reymonta
75) godz. 19 — „Kraków w malar­
stwie polskim” wygi. prof. W. Ho-

dys.
• MDK (Józefa 12): godz. 12 —

„Lenin — dzieło — człowiek” od­
czyt. — godz. 13 — „Związki Le­
nina z Polakami" odczyt. — godz.
17 — „Ukochany kraj” montaż sl.
muz. w wyk. uczn. Sredn. Szkoły
Muzycznej.

uwagę. Z Inicjatywy Rady Okrę­
gowej ZSP, w każdy poniedziałek
w sali Teatru „Groteska” będzie­
my mogli obejrzeć i usłyszeć tea­
trzyki poezji, zespoły pieśni i tań­
ca, chóry krakowskich wyższych
uczelni.

Organizatorzy pomyśleli także o

zaprezentowaniu zespołów studen­
ckich z innych ośrodków akade­
mickich. W niedługim czasie go­
ścić będziemy w Krakowie zespo­
ły studenckie z Wrocławia.

Dotychczas programy realizowa­
ne przez studentów możrta było
ogladać jedynie sporadycznie,
przy okazji większych przeglądów
I festiwali. Z zadowoleniem wy­
pada zatem powitać nową formę
stałej prezentacji studenckich ze­
społów artystycznych, której do­
brym początkiem był (wczoraj)
występ zespołu z Uniwersyt-tu
Jagiellońskiego, (jmc)

Fabiana

WTOREK

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Złota czaszka (zamkn.) — 18,
STARY (Jagiellońska 1): Życie
jest snem — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Ucieczka — 19.15,
MAŁA SALA: Oczekiwanie — 20,
LUDOWY (Majakowskiego): Król
i marchewka — 18, GROTESKA

(Skarbowa 2): Przygoda na pla­
ży-

APOLLO: Maskarada szpiegów
(ang., 14 lat) — 10, 12.30, Nowy
(poi., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Wycieczka w nieznane

(poi., 16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Tylko umarły odpowie (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW:
Kleopatra (USA, 16 lat) — 15.15,
19.15. KULTURA: Najpiękniejsze
oszustwa świata (fr., 16 lat) —

18, 20.15. MELODIA: Obcy w do­
mu (ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: Gra uczuć (hiszp..
16 lat) — 15.30, 17.45, 20.60. MIKRO:

Czterej pancerni i pies II s. (poi.
7 lat) — 15.30, 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: Niezdolny do służby
liniowej (radź., 11 lat) — 14 .45, 17,
19.15. SZTUKA: Kochać (szw., 18

CO,GDZIE
KIEDY?

20
STYCZNIA

ZWIĄZKOWIEC: Zoltan Karpathy
(węg., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Cztery damy i as (fr„

18 lat) — 15.45,
SALA: Kobieta
— 15, 17.30, 20.

ją dobrze (wl„
20.15.

PROKOCIM — ZZK: Do widze­
nia Charlie (USA, 14 lat) — 18.

WIELICZKA - Górnik: Wiosna
nad Odrą.

SKAWINA — Hutnik: Zbyszek.
ZIELONKI — Krakowianka:

Sygnały nad miastem.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od

18, 20.15. ŚWIT M.

owad (jap., 18 lat)
SFINKS: Znałem

18 lat) — 15.45, 18,

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: Walizka z milionami (fr.,
14 lat) — 17, 19. UCIECHA: Czte­
ry damy i as (fr., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. UGOREK: Sami swoi

(poi., 14 lat) — 17, 19. WANDA:

Miecz dla króla (USA, 7 lat) —

10.30, 12.30, Na tropie sokoła (NRD
14 lat) — 15.30, 18, 20.15. WARSZA­
WA: Jarzębina czerwona (poi., 14

lat) — 15.30, 18 , 20.30 . WIEDZA:

PKF. Migawki ze Szkocji. Słony
Chleb. Jak dawniej czas mierzo­
no. — 18. WISŁA: Słodki ptak
młodości (USA, 16 lat) — 18, 20.15,
Gamoń (fr., 14 lat) — 15.45. WOL­
NOŚĆ: Różowa pantera (ang., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Kolumna Trajana (rum., 14 lat)
— 16, 19. ZUCH: nieczynne.

godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14 .15). CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (10—15). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): Dary
1 zakupy dla Domu Matejki (10—
15). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): (10—15). KRZYSZTOFORY (Ry­
nek Gł. 35): 25 rocznica wyzwole­
nia Krakowa (9—15). GEOLO­
GICZNE (Senacka 3): świat ro­
ślin i zwierząt ub. epok oraz

wyst. minerałów (9—17). HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje i kul­
tura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (9—15). PRZY­
RODNICZE (Sławkowska' 17): (10
—13). PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Rzeźba roku 1969*(10—
17). PRYZMAT (Łobzowska 3):

Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowego w Ten­
czynku — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie, w roku 1970, remontu ka­
pitalnego budynku winiarni wraz

Podkładki ofertowe znajdują
w Dziale Gł. Mechanika ZSPT w

W przetargu uczestniczyć mogą
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 I

1970 r., o godzinie 10, w biurze Dyrekcji.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z nepisem:

„Przetarg”, należy składać w terminie do dnia 26

stycznia 1970 r, w sekretariacie przedsiębiorstwa.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, bądź też

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Naftowych — w Kra­
kowie, ul. Lubicz 25 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu budyn­
ku mieszkalnego, przyzakładowego, w Chmielniku,
ul. Wolności 7, powiat Busko-Zdrój.

Dokumentacja i podkładki ofertowe do wglądu
zainteresowanych, znajdują się w dyrekcji Przed­
siębiorstwa Poszukiwań Naftowych — w Krakowie,
ul. Lubicz 25, w Dziale Socjalno-Administracyjnym,
pokój 220.

Na życzenie pisemne zainteresowanych tereno­
wych oferentów, podkładki mogą być wysłane
pocztą. — W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

W ofertach należy podać termin wykonania oraz

wartość robót, — Oferty, w zalakowanych koper­
tach, z napisem — „przetarg”, należy składać
w Przedsiębiorstwie Poszukiwań Naftowych w Kra­
kowie, ul. Lubicz 25, pokój 220, do dnia 15 lutego
1970 r., do godziny 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lu­
tego 1970 r., o godzinie 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub uniewążnienia przetargu, w całości lub w czę­
ści, bez podania przyczyn. K-315

z piwnicami,
się do wglądu

Tenczynku.
przedsiębiorstwa

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Wadowicach —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie kapitalnego remontu instalacji c. o . i wod.-
kan. w Oddziale Chorób Płuc w Kleczy Dolnej.

Dokumentacja do wglądu zainteresowanych znaj­
duje się w sekretariacie Szpitala przy ul. Obr.

Stalingradu 12 (budynek główny).
Termin wykonania: II kwartał 1970 r. — Oferty

należy składać w terminie do dnia 20 lutego 1970 r.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielnie 1 prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 lu­
tego 1970 r„ o godzinie 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu, w całości lub czę­
ściowo, bez podania przyczyn/
PP Składnica Księgarska „TRANSPORT KSIĄŻKI”,
w Krakowie, ul. Łagiewnicka 39 — SPRZEDA

W DRODZE PRZETARGU OFERTOWEGO:

1) samochód ciężarowy „lublin” — obudowany,
nr rej. KW-2144, nr silnika 154221, nr podwozia
12880 — cena szacunkowa 25.000 zł,

2) samochód ciężarowy „lublin” — skrzyniowy,
nr rej. 6353-KR, nr silnika 1291738, nr podwozia
10659 — cena szacunkowa 25.000 zl.

Samochody oglądać można w dniach powszed­
nich, od dnia 20 stycznia br., w

11, w siedzibie przedsiębiorstwa
nlcklej 39.

Otwarcie

(piątek), o

Zastrzega
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Wyst. malarstwa S. Gierowskiego
(11—22). TPSP (al. Róż 3): Z e-

poki Renesansu (11—18). KTF

(Boh. Stalingradu 13): „U naszych
przyjaciół” (10—18). RYNEK GŁ.
22: ,,20 rys. franc. XV—XIX w.”

(10—14). MUZ. ML. POLSKI (Tet­
majera 109): (11—14). KLUB „POD
GRUSZKĄ” (Szczepańska 1): Wy­
stawa prac prof. W. Chomicza.
KLUB MPiK (Jagiell. 1): Malar­
stwo J. Wejdmana. BIBLIOTEKA

PUBL. (Franciszkańska 1): „Przy­
pominamy Kraków w latach oku­
pacji 1939—1945” (10—15).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Prądnicka

NEUROLOGICZNY: ’

Prądnlc-
35. OKULISTYCZNY: Kopernl-
38. PEDIATRYCZNY: Prądnlc-

35. CHIRURGIA DZIEC.:

35.
ka
ka
ka

Prądnicka 35.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02

209-01, 295-77

625-50, 657-57

422-22, 417-71)

godzinach od 9 do

przy ul. Łagiew-

30 stycznia 1970 r.,ofert nastąpi w dniu

godzinie 10, w biurze przedsiębiorstwa
się prawo dowolnego wyboru oferenta,

ców. 16.00 Wlad. 16.05
o wsi. 16.30 Popołudnie
ścią. 18.00 Wlad. 18.05

gram na antenie. 18.50

Kościuszki 18 (tleń), Floriańska

15, Rakowicka 12, Batorego 1, Wa­
ryńskiego 24, Rynek Podg. 9, N.

Huta: os. Teatralne 28 (tlen), Cen­
trum A, bl. 3 (tlen).

PROGRAM I

7.35 Nowości rozrywk. 7 .50
8.00 Wiad. 8 .10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 8 .15 Muz. 8 .44 Kon­
cert reki. 9.00 Dla kl. V (jęz. poi.)
— „Bóg wie kto” — słuch. Q .30

„Echa Paryża” — cz. I wiązanka.
9.40 Dla przedszkoli —

. .Zostań z

nami” — słuch. 10.00 Wiad. 10.05

„Prawie biały chłopiec” — ooo-

wiad. 10.25 Utwory ros. komo.
10.50 Lekarz przypomina. 11.00
Muz. 11.49 Rodzice a dziecko. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12 .25 Koncert z polonezem.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla
kl. III i IV (wych. muz.) Uczy­
my się śpiewać. 13.20 Koncert
Ork. Mandol. 13.40 Więcej, lepiej,
taniej. 14 .00 Pisarz i
aud. o twórcz. W.
14.30 Koncert zesp.
ma cantabile”. 15.00
Godzina dla dziewcząt i chłop-

Gimn.

książką —

Szewczyka.
,.Con moto

Wlad. 15.05

Zakłady Przemysłu Skórzanego „TARNOSKÓR”
Spółdzielnia Pracy w Tarnowie, ul. Drużbackiej 2,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie, w I kwartale 1970 roku, następujących
stelaży do plecaków turystycznych:

1) stelaże symbol TP-026, z pręta 6 mm, pomalo­
wane na kolor popielaty — 1 .700 szt.,

2) stelaże symbol TP-048, z rurki o średnicy 10

mm, pomalowane na kolor popielaty — 300 szt.

Wzory, wg których winny być wykonane stelaże,
można oglądać w komórce zaopatrzenia Spółdzielni.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
. .Przetarg”, należy składać do dnia 28 stycznia
1970 r„ w biurze Spółdzielni przy ul. Drużbackiej 2.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie
o godzinie

Zastrzega
względnie

przyczyn.

ofert nastąpi w dniu 30 stycznia 1970 r.,

10, w biurze Spółdzielni.
się prawo dowolnego wyboru oferenta,
unieważnienia przetargu bez podania

K-470

Miejski Zarząd Dróg i Zieleni — Kraków, ul. Bar­
ska 12 - SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU PU­
BLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO przeznaczo­

ne do rozbiórki:

1) budynek mieszkalny parterowy wraz z zabu­
dowaniami, znajdujący się przy ul. Wadowic­
kiej 14 — cena wywoławcza 1.385 zł,

2) zabudowania gospodarcze znajdujące się przy
ul. Wadowickiej 43 — cena wywoławcza 883 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 lutego 1970 r.,

godzinie 10, w miejscu położenia obiektu.

Nabywca przystąpi do rozbiórki na koszt własny
w terminie 7 dni od daty oddania obiektu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić do dnia 1 lutego 1970 r., do NBP
VII O/M w Krakowie 710-98 -561 (sumy depozytowe).

o

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja MHD Art. Przemysłowymi i Spożywczy­
mi w Olkuszu, powierzy natychmiast prowadzenie
sklepów i kiosków branży spożywczej, na warun­
kach agencji zryczałtowanej.

Zgłoszenia przyjmuje st. pracy d. s. osobowych
1 szkolenia — Olkusz, Waryńskiego 2, tel. 702.

Miejskie przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Krzeszowicach — przyjmie z dniem 1 III 1970 r.

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO na

stanowisko kierownika ekipy remontowej.
Wymagane posiadanie uprawnień budowlanych.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w biurze

Przedsiębiorstwa — Krzeszowice, ul. Rzeźna 10.

Nauko Zguby
WPISY na kursy: kre­
śleń technicznych — bu­
dowlanych. konstrukcyj­
nych, maszynowych, in­
stalacyjnych, kosztoryso­
wania robót budowlano-
montażowych. planowa­
nia, finansowania 1 kre­
dytowania Inwestycji —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego w

Krakowie, ul. Dietla 38.

SOBAL Stefania, Ładna
73, pow. Tarnów, zgubiła
legitymację do biletu
autobusowego miesięcz­
nego wydaną przez MPK
w Tarnowie na linię Ła­
dna—Tarnów.

KURS

KWALIFIKACYJNY
na tytuł

ROBOTNIKA 1 MISTRZA

dla introligatorów oraz

pokrewnych zawodów,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

pokój 8. K-448

HANUSIAK Leonarda —

zam. w Czarnym Dunaj­
cu, Kamieniec Dolny 4,
zgubiła zaświadczenie do
biletu miesięcznego na

przejazdy samochodami
PKS relacji Czarny Du­
najec—Nowy Targ, wy­
dane przez PKS Nowy
Targ. N-16636

Kilka pokoi
w miejscowości

letniskowej

Sprzedaż

SPRZEDAM samochód —

Fiat 600 z silnikiem „Za-
stava”. Stanisław Jani-

ga, Kielanowice 79, pow.
Tarnów, tel. 150.

weźmie w najem
na sezon letni „INSTAL”
Przedsiębiorstwo Instala­

cji Przemysłowych —

Kraków, ul. Helclów 19,
tel. 362-40 do 45, wewn. 93.

Zgłoszenia pisemne lub

telefoniczne. K-421

Ze wsi : ze świata nauki,
z młodo-

MóJ pro-
Muzyka 1

aktualności. 19.15 Dla domu 1 dla
ciebie. 19.30 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. 20.25. Grają 1 śpiewają
zespoły. 20.47 Kronika sport. 21 .00

Spotkanie z Temidą. 21.20 „Wier­
na rzeka" — słuch, wg Żerom­
skiego. 22 .30 Z twórcz. kameralnej
Faure. 23.00 Dziennik. 23.10 Prze­
glądy 1 poglądy. 23.20 Gra zespół
rozrywk. Rózgi. Opolskiej. 23-40
Muz. tan. 24.00 Wiad. 0.05—3.00 Pr.
z Katowic.

PROGRAM II

8.25 Pog. (KR). 8.30 Wlad. 8 .35 Biu­
ro listów odpowiada. 8.45 Zimowe

piosenki. 9.00 Gra Polska Kapela.
9.30 Wiad. 9 .35 Z życia Związku
Radzieckiego. 9 .55 Koncert estra­
dowy. 10.25 Kto się z czego śmie­
je. 10.55 Z dawnych i najnow­
szych kart muz. poi. 11 .53 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. . 12 .25 „O studiach dokto­
ranckich (KR). 12.40 Koncert ży­
czeń (KR). 13.20 „Krakowskie la­
ta Lenina” - fel. (KR). 13.30 Ra-

dio-reklama (KR). 13.40 „Pirat i

Magdalenka" — frag. pow. Cz.

Schabowsklego. 14.00 Wiad. 14.05
Orkiestra PR. 14 .45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 Koncert łódzkich so­
listów. 15.30 Z płytoteki rozrywk.
Polskich Nagrań. 16.00 Wlad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17.00 Przedstawia­
my Krakowskie Zakłady Farma­
ceutyczne — aud. 17.40 „Poziom
krajowy, poziom światowy” (KR).
18.00 Pol. mel. lud. 18.10 Dzień, krak.
18.20 „Widnokrąg" — wydarzenia

19.00 Przegląd
„Echa dnia”. 19.15 Lekcja jęz.
ang. 19.30 „Trzysta lat pieśni .1
humoru polskiego”. 21 .16 Z nagrań
solistów. 21.30 Rep. literacki.
21.47 Walce. 22 .00 Z kraju 1

ze świata. 22 .27 Wiad. sport. 22 .30

Radiowy Klub Eksporterów. 22.45

„Spotkanie z Leninem — czyli
podróż na Wschód" — poemat Cz.

Kuriaty. 23.00 Koncert. 29.50 Wia­
domości.

8.15 „Letni deszcz” - film radź.
10.00 Dla szk. dla klas IV „W hu­
cie żelaza". 10.20—10.55 Przerwa.
10.55 Dla szk. Jęz. poi. dla klas
XI 1 III lic. B. Brecht — „Matkai
Courage i jej dzieci”. 11.35—12 .00
Przerwa. 12.00 Z cyklu: Wybiera­
my zawód. 12 .20—12 .45 . Przerwa.
12.45 Przysp. roln. *13.15—13.55

Przerwa. 13.55 Przysp. roln. 14.25
Politechnika: Matematyka 1 r.

Wklęsłość i wypukłość krzywej.
15.00 Politechnika: Matematyka I

r. Asymptoty ukośne. 15.30—16.15
Przerwa. 16.15 Program dnia.
16.20 Kronika (KR). 16.40 Dziennik.
16.50 Tel. ekran młodych. 18.45

Wyspa bez ziemi — film z cyklu:
Z kamerą po świecle. 19.00 Wie­
czorne rozmowy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Kino Inte­
resujących Filmów: Letni deszcz
— film radź. 21 .50 Kontakty. 22.20
Dziennik. 22.35 Program na jutro.
22.40 Politechnika (powt.) .
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